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i w a  l ś n i k a  pr&wadii talii d o m  e l i o i i i j
Angija prfcesiwniczką metod trancus&iisii.

LiEAFiELD, 13. lipta. ,(Pat). P o liid  DzA  
w godzinach połudi owych premier Baldrin w 
Izbie gimin a lord Curzoń,w Izbie lordów wygło­
sili i identyczne oświadczenie w oprawie oo 
szkodowań i oKupapji Zagłębia Ruhry. Premier 
Balduin oświadczył: Jeżeli chodzi o odszkodo­
wania to A.nglja wraz ze swoimi sojusznikami 
będzie się stanowczo Gomagała od Niemiec -wy- 
N pelnnnia w m iarę możności ryrzy jętych' na sie- 
,bio zobowiązań. Jednakże jako naród kupiecki 
zdajemy sobie jasno .sprawę z tego, iż

ŻĄDAJĄC OD NIEMIEC WIĘCEJ NIŻ] ONE DAĆ 
MOGĄ, NIE TYLKO NIE OSIĄGNIEMY CELI’ 
ALE DOPROWADZIMY NIEMCY, NASZ KRAJ, 
NASZYCH SOJUSZNIKÓW,I RESZTĘ EUROPY 

DO RUlNY EKONOMICZNEJ

Cu do okupaicji Zagłębia R uhn  od  puczątfcu 
.zaznaczaliśmy, że jest to metMUa niewłaściwa,
0  ile Iphodzi o zmuszenie Niemiec do wyplenia­
n ia ..n,aximuim, zobowiązań dla uniKmęcia prze­
widzianego pod tym Względem, rozczarowania 
proponowaliśmy już w roku bieżącym plon, któ­
rego przyjęcie uważaliśmy za jedyna diogę do 
uniknięcia katastrofalnego stanu rzeczy. Jednak 
propozycja ta nie spotkała s ię  z uznaniem, to za­
chowaliśmy i nadal uczucie szczerei lojalności 
'd li naszych sojuszników Przewidywania nasze 
w większośfei wypadków sprawdziły się.

SOJUSZNICY NASI OTRZYMUJĄ DZIŚ OD NIE­
MIEC MNIEJ ANIŻELI PRZED ZARZĄDZENIEM 

OKUPACYJNEM,

w dodatku to, co otrzymują, powixluje ekono­
miczną m inę N iem iłą i prowadzi do zupełnej ka­
tastrofy. Rezultaty tego stanu rzeczy odbiły 
ęrię już echem ujemnern niety lYq w Niemczech ale
1 w krajach ekonomicznie z Niemcami związa­
nych. Najjaśkrawiej przejawia" się to w spadku 
walut i powiększeniu rzuszy bezrobotnych. W 
Anglii rezultaty tego są aż zbyt widoczne.

W dalszym, ęjągu swego przemó\ ienia pre­
mier angr lski oswiaajczył, iż z takiego stanu 
rzenzy wypływa

DEWASTACJA ŻYCIA EKONOMICZNEGO 
ANGLJI.

W końcu wysunął trzy zasadnicze tezy:
O k m  ostrego konfliktu winian być w inie 

re su  wszystkich jak najszybciej zakończony.
Zniesienie przeciągającej się w czas nie- 

'jk jeśl ńy okupacji jednego państwa przez inne, 
co piem ier angielski uważa za godne pożało­
wania "r ,

Dania molnotei dłużnikowi u iz z n n ia  przy­
jętych na siebie zobowiązań po uprzedniem śkon- 
stantowaniu jego z d J  uiści płatniczej.

Prenifer Biil-łuia uzależnia trwałość pokoju 
i  odbudowę eikoueaiyczną Europy ou następu; ą-

eych warunków: definitywnego załatw ienia itwe- 
istji odszkodówtań i ostatecznego u ła tw ien ia  spra 
wy długów międzysojuszniczych. ,

Przechodząc do uczynionych w sWęnAóaa- 
sic przez Niemcy propozycji prem ier angielski 
powiedział co następuje: W dniu 7-go ubiegłego 
m iesiąca Niemcy proponowały :w swej nocie 
rozwiązań’ o rw e.aji odszkodowań przez zwoła­
nie neutralnej komisji ekspertów. Komisja ta 
okieśliłahy zdolność płatniczą Niemiec, a iezaś 
zobowiązałyby się  wypłacić wskazaną przez ko 
misj ęsumę od.s|zVodowań. Nuta ni cm feicka daw a ł a 
również pewne koili rpme gwarancie, należało 
ją  przedtem dokład.dż znadań. f

Zdajemy sobie sprawę z  faktu, 'żS rządy 
Francji, i fWłtojok mfe mogą się zdecydować
na  przyjęcie na siebie inicjatywy odpowiedzi 
na propozycje . r ‘einiiecbe i dlatego jestesmy 
skłonni przygotuwaó pcojek". od^ owfedzi na wspo- 
mmiiną potę, i tekst tej jdpowiedzi przedstawić 
do aprobaty sojuszników. Miedzy naszym punk­
tem widzenia a  punktem widzenia tnaszyteh so­
juszników — uowiedział w końcu premier — 
niema różnie zasadniczych, i dlatego firfcygo-

towany prze? nas piojeKt odpowiedz mógtlrv 
być jednocześnie wyrazem zbiorowym wszyst­
kich sojuszników. Należy pam ijtać, że bstaiecz 
nym celem rządu angielskiego jestf wspólna z na- 
szynu sojusznikami aLcja zmierzająca do pacy-, 
flLicji i oeu łudzeni a gospodarczego Europ,;

PARYŻ, 13. ‘ lipęą (Pat). „Erho dfe Paris ‘ 
dowiaduje się, że Poincare ma przedstawić dzis 
Radzie ministrów swoja, umotywowaną opinję 
o spocziewanycl. “ możliwościach . udzielenia 
jwspóluej odpowiedzi Niemcom. Większość pism. 
podkreśla przyjazny ton deklaracji angielskiej 
uważając to za dowód pragnienia utrzymania 
nienaruszalności Er. ten ty .

! — —

PROJEKT P. BENUSZR W SPRAWIE ODSLKO 
DOWAft

WARSZAWA. 13. lipna. (tel. Wł.) „Przegląd 
Wieczorny" donos., że Benesz w wywiadzie z 
dziennikarzami w1 Londyitje oiśwteaczył, że Cze­
chom zależy bardzo na dojściu db porozumienia 
Francji z Nietacdim. Benesz Uważa, że konieczna 
jest odrodżenie go^podarczt Niemiec, dlatego wy­
stąpił z projektem? M tej sprawie Projekt ten ptrze 
widuje maratorjuni dis Niemiec 1 UiiętzynanńbłWij 
pożyczkę pizy udziald Czech

Sensacyjne alarmy o akc
WARSZAWA, 13. lipca. (Tel. wł.), „Przegl. 

wie-cz.“ donosi z Bmlina, że w razie obwołam i 
repjbtiki natfreńskiej, ro jnak nastąpić 14.bm, f ?) 
wszystkie niemieckie związki fa3zy3lowski& pod 
przewodnictwem Ludeńdorfa i Kittlerł wystą­
pią czynnie przeciw Francji. Niemieckie orguni-

j i  faszystów niemieckich.
ZaCje ruzinie.s/.Gzuue w północnych Niemczecn 
uderzą ina Berlin i Hamburg. 
łl ; Organ komunistyczny „Rotte Falme" wzy ­
wa robotników, aby byli przygotowani na  każdą 
ewentualność, albowiem biały terror można 
iw aLzać tylko czerwonym terrorem. ' *

Z ą d a i f i a  P o l s k i  x l e k c
WARSZAWA, 13 hpca. (Tel. wł ). P rasa po­

ranna po<ldaje ostrej krytyiue rozstrzygnięcie w 
sprawie polskb - gdańskiej. P rasa wskazine, że 
żądania Polski potraktowano lekceważąco. 'Re­
ferent Rady Ligi poprostu nie przyjął do wia-

e w a ż o n c ; G e n s w i e .1

duinuści aktu polski egu z oskarżeniem przedni 
Gdańskowi, nie referował go a tembardziej nie 
wdał się w mentuni. Nawet trybuna! polityczny 
czy niepolityczna — mówi o rasa  — nie okazałby 
taki :go lekceważenia strenie oska^żącej.

POZBYWAJĄ SIĘ NIEWYGODNYCH Z ARMII.
WARS7 \W A. 13. lipca. (tel. wł.) Rząa chjeń- 

ski orzeproi.adza w dalszym ciągu „ pryszczenie" 
armii. W  tych dniach opuszcza służbę, gen. Ku-

liński, pułkownik korpusu sądowego SS&orsk. 
zostaje usunięty. Przewidywane są ponadto dal­
sze zmiany.

Pr. 425123. \

W śmieniu Rzeczynospolitej Polskiej,
SąJ okręgowy karny we Lwowie orzek, nj wniosek 

Prokuratury przy tymże sądne, ze treść artykułu, umie­
szczonego w izasopiśmie .Dziennik Ludowy* nr. 150 
5/7 1921 w' szpalcie drugiej i ńzeciej stronnicy tytułowej 
zaczynającego się od słowa: R-ąd a kończącego sl )- 
wem: sztnugfęrów zawiera znamiona występku z § 300. 
uk uznał dokonaną konfiskatę za uspra«viealiwirrą : za­
rządzi! zniszczenie caiego nakładu i wydał w myśl § 493

p. k. /ak«z dalszego rozpowszeenniama tego pisma drt. 
kowanego

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego cźasop *ma, by orzeczenie niniejs/.e 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej, stronie.

Niewykonanie lego nakazu pociąga za sobą rastęp- 
stwa przewidziane 8 2 ust. dr-ik. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. [> Nr 6 . ex 1893 t. j. zasadzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 inkp.

; Lwów, dnia 9 lipca 1923
Podpis nieczytelny.
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K o p c t  r n i k  
W C A ry e W n lE a .

B e  o p e r ) a l k  
M a r yW y s ^ i e T i S j e j j y a  o b e c n i e

Se.isacyjny  o m .  t  v  6 -ciu aktweh, p, t.;

Racja Silnych Pięści

Rząd parlamentarny unika Sejmu.
WARoZA A, 13. lipjka. (Ten w ł). Od kilku 

dru toąż? pogłoski, ze zapowiedziana na 28 go 
lipca "kró-ka sesja ie jutowa me przyjdzie do 
Wmtfcu, gdyż rrojekt podatnu .mijątkowcgo, k tó ­
ry, jnid? być właśnie teraz przez sejm uchwalony, 
w s ta ł przez rzą i wycofany pod wpływem opo­
zycji stronnictw rządzącej prawicy. Obecnie nie 
może już" być (mowy, aby ta sprawa pTzed je- 
eienią mogła być przedmiotem obrad sejmowy cp.

Również ;m,m. Ssytia (Chciałby wnrknąp dy­
skusji w spraw v „»ukc,su<‘i fitfańtkUg®, Sprawa 
ća przybiera bowiem, rozmiary oszustwa p< -iuyćz- 
n«go dokonanego na społeczeństwie polskiem, 
gdy.’, ńotytóhiais nie odważono się opubliko­
wać uch^at Ligi natodów, ograniczono się tylko 
do opublikowania referatu reprezentanta Btsz- 
pąnji, który m iał być uzasadnieniem stanowiska 
Lig'

Nie wianąy czy 1ekst tc^o referatu, podany 
przez ajencję, telegraficzną nie zostąi sfałszowa­
ny, jaJU- i z tego co nam do wiadomości podano 
wynika, że s t nowisko rządu p fs i ego nie m i-  
lazło uznama i wszystkie wysunięte przez Poj- 
pkę tezy zostały odrzucone, 
r  Yidttc Jnhwały Li>gi są  iszczą  gorsze ocl

rcfwatu, skoio nie odważono się, na ich ogło­
szenie.
' Gdyby lipu,v** cesja sejmowa, nie miała się 

odbyć, upadlany sprawa uposażenia pracow ni­
ków  pa ń J  we wy Ch, którą tak ostatnio forsowano 
z ubawy przed rozszerzeniem się żywiołov o 
wybuchających strejKów koJ-?jo\vy.qh' i powszech­
nego rozgoryczenia wśród wszystkich praeuwni 
ków państwowych. - | ,  -

Obscni-3 , gdy sięokazjWu, żc strejk kniejowy 
pię nie rozszerza, przeciwnie został prnerwany 
stronnictwa rządowe nabrały odwagi i d n ia ły b y  
i tę ważną uprawę odwlec Gdyby bowiem obec­
nie nowy projekt, uposażenia nie został uchwa­
lony, ustaw a ta nie mogłaby już wejść w żyćie 
w "bieżącym roku.

Zapytany w tej sprawie jru e>uiu-s*.ilek‘ Liw. 
Moraiczewski, zatsępujący obecnie m arszałka R i- 
taja, oświadczył, że słyszał o usiłowaniach 
str onni *.w w  kierunku zaniechania obecnie obrad 
sejmowych, gdyby jednak do tego przyszło, 

(staioby d ę  to kosztem funkcjonałjuszy pansiw., 
których uposażeni? zostałoby znów odwdeczone 
na daleką przyszłość.

Z a m i e d L a n i a  m i n .  S a y d y .
WnRSZAWA 13. lipca, Gol. wł.) Miedzy rzą­

dem sowieckim a niemieckim nastąpiło podpi:sa­
nie Konwencji. konsularnej Jest to Wyraz coraz 
wńkszego żblizema obu państw. Nasz minister 
upraw mgr, Seyda ddfaje się o  to zupełnie me 
trosze x,yć, czego .to-wodtem, jego usuniecie się 
od konferencji państw bałtyckich

Skądinąd nasz korespondent duv. iaduje się, 
ie polityka p. Seydy wywołała znaczne ozię- 

oienifc stoyunku państw bałtyckich do Polski.

PAN SE/DA WOJAŻUJE I S«POCZY“.'A NA 
LAURACH.

WASRa WA, 1,3. lip ta /(P at). Minister spraw 
zagr. Seyda wyjechał dziś do Krakowa. Jutro 
przybywa z Genewy do Krakowa generalny ko­
m isarz Pluciński vV Krakowie na poustawia 

.raportu u. Plucińskiego odbędzie się narada, w 
celu ustalenia dalszego loku spraw gdańskich. 
Po zalfcończeniu oiirad udaje się p. min, jSeyda na 
kilkudniowy wypoczynek do Zakopanego. Za­
stępuje go w M S. Z. wicem. Strassburger.

K o m e d j a  z  p o d a t k i e m  m a j ą t k o w y m .
To*. Dtemtintjowi zabraniają mówić.

WARSZAWA. 13. iipe,a„ (Pat). Na przed po­
łudnia weirn, posiedzeniu sejmowej komisji skar­
bowej pud prze w p. Byrki, w obecności p. Lin­
dego rozpatrywano w dalszym ciągu prefekt u- 
stawy o ty nczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych. Debaty toczyły się nad art. 28, 
29. i 30. Przyjęto jedynie art. 29. traktujący o 
podziale wpływów z podatków między współ- 
uprawniune związki komunalne. Art 28. i 30. 
(apiaty szynkarskie i opłaty oa piwa) przere- 
dagowanu w myśl życzeń wyrażonych przez 
refeienta i przedstawiciela skarbu.

Po ukończeniu obrad zaorał głos min- Linde 
i <>swiadfczvł, że 16. bm. na  posiedzeniu Rady 
ministrów zostanie rozpatrzony i uzupełniony 
projekt ustawy o  podatku majątkowym, poczerń 
wejdzie on na obrady komisji skarbowej, już 17. 
b mu Po oświadczeniu p. m inistra ząuał głosu 
nos. Diamana, leez komisja większością oświad- 
pzyła sie przeciw temiu, aby pos. Diamaiuł prze- 
m aw.ił.

Wobec wzmianki, jaka się ukazała w nie- 
,których mamach o tern, jakoby pp. Byrka i MU 
yh-.b-ki zmierzali do przewleczenia debaty nad 
ustawą o uregulowali i u fmansów komunalnych, 
przewodniczący B yrta, złożył oświadczenie, w 
którem jest powiedziane .n. in , że nadzwyczajna 
doniosłość i rozmiar ustawy wymagają dokład­
nego jej opracowania oraz że jest rzeczą fizycz­
nie lueiiinożliwą w przeciągu kilku dni, dzielą­
cych komisję od ponedzeń plenarnych rozpa­
trzeć ustaw ę należycie, \

(Jest zwyczajem wszystkich ciał pan  imen- 
tarnych, że projekty ustaw większe doniosłości 
przekazują właściwe komisje do- przedyskuto- 
yvenia podkomisjom, złożonym ? fachowców, 
puczem wniosek z ewentualnemi poprawkami 
wraca do 'komisji, gdzie go ponowiiie rozpatrują 
Tak było dotychczas i w seim ie polskim, do- 
peiro nowy rząd wprowadza „reformy", a więk­
szość rządowa zakazuje mówić).

i n  t o f f i  w w ! 0 .
WARSZAWA, 13. lipca. /Tef. wł’.). IPrasa 

tutojsza podnosi, że drożyzna stale Mlzrasta a 
rząd nic nie robi dla jej zahamowania.

Ciekawa jest wiadomość „Rzeczj posonlrej" 
bezpośredni'* informowanej przez rząd, jako

organ partji rządowej, że ceny obecnie obliczane 
są n ietjlko w dolarach ale w funtach szterlingów. 
Prasa zwraca uwagę, że ustawa wzbrania obli 
czeń w walutach obcych, rząd jeanak nie robi 
użytku z tej ustawy.

^ l i o i  p K i i ż i a  l a f i i i . M I .
Nowa podwyżka UJjd kr tęV'wych ma aejść 

w życie już 1 sierpnia b. r
' Szczególnie podwyższone być m ają taryfy 

na przewóz towarów Podwyżka obecnie pro­
jektowana dotenódzić ma do stu procent

Taryfy osobowe i bagażowe, które 1. jipeć 
b. r. zostafy podwyższone n około 65 proc. będą 
także podwyższone. Proponuje gię 33 procen­
tową podwyżkę, * ^

UPOSAŻENIE FUMKCJONflRJUsZY PAŃSTWO 
WY€K.

W A K jżaW a 13. lipca. (Hat.) Na przenpOiU- 
druowem posieczeniu sejmowej komisji budżeto­
wej pod prze w. pos. Zdiziecbowskiego, debato­
wano w djalszym ciągu1 nadi projektem ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych. Roz­
patrzono i /przyjęto’ według referatu p  Mana- 
czyńskiego (ZLN.) następujące artykuły drugie, 
części projektu: Przy art. 19. odrzucono wniosek 
referenta o  utrzymaniu dodatku za studja wyż­
sze ‘ i. i

W  art. 20 . przyjęto zasadę, Według której 
niżsi funkcjonał jusze państwowi otrzyuiywać będą 
umundurowanie za opłatą 25 proc. wartości.

- W  art. 23. przyznano funkcjonariuszom po­
licji państwowej na umundurowanie dodatek
zwiększony o 800 mnożnych, dodmek na uzupeł­
nienie u:mun,lurow'!ania przyznawany oo dVa lata 
w wysokości 300 mnożnych1 i dbadteK sieuczy w 
wysokości 60 mnożnych miesięczn1e ,

Poza.em ustalono, że postanowiłjnia u uposa­
żeniu policji państwowej mają się stosować do 
straży celnej. Przyjęto też zasadę, według którei 
rząd zaopatruje pracowników koie i państwowych 
w4 pełne umundurowanie za zwrotem 25 proc. 
w‘artości. F-jUjobną zasady przyjęto w stosunku 
do praoowńikow poiozt, telegrafów l i tteleionów,

' Proponioy'anv przez podkomisję do art. 25 1 
dodatek naukowy dla szkól akademickich przcmc- 
sicno do przepisów praejściowy-ch. (Część III.) Wi, 
art. 26. zapey mio-no ministrowi wyznań relig ij­
nych i ©św laty możność angażowania wybitnych 
uczonych na stanowiska profesorów na podstawie 
umowy.

STREJK ZECER0 W ODPOWIEDZIĄ NA ZAM 
KN5LCIE PISMA SOCJALISTYCZNEGO
BUDAPESZT, 13. lipcą. ;Pat). Rząd zawie­

sił pismo socjalistyczne „Nepszawa" na oo odpo-. 
wiedzieli zecerzy strejk/em, we wszystkich dru­
karniach. - ’■ ( i

BUDAPESZT, 13. lipna. (Pat) Dzienniki bu ­
dapeszteńskie nie wyszły dzjś z powodu strejku; 
drukarskiego. W ,dągu przedpołudnia pojawi 
ły rię wydane przez rząa „Wiadoinoślci“ o 4-ech? 
stronach, zawierające informacje polityczne go-| 
spodarćze i lokalne. Kierownictwo part.ji socjal-' 
no-deomltratycznoj jawiło się u prez. minislrów,; 
oy go skłonie do cofnięcia zawieszenia „Nep-j 
sz-awy", Premier pizedstawił delegacji wa­
runki o charakterze ultimatum. Rokowania trwa -j 
ły z przerw,and do g-odz. 13 i nie wydały ve-i 
zultatu . Zarząd pariji soi -dem zebra] się jbj 
ggortz. 16 na pos-eazenie.

STREJK GŁODOWY ,ROBOTNIKÓW WŁO- 
TUENMCZYCH W  BIELSKU.

BIELSKO- BIAŁA/13. lipca. (A. W.) „Goniec 
Krakowski^ donosi, ze we czwartek wybuchł tu 1 
generalny strajk robotników' przemysłu włókianm - 
czego, który objął około 40.000 robotmków. Strejk 
wybuchł na tle zatargu cenniKOwega Dzienmk 
podaje, iż między robotnikami socjalistycznym i) 
a chrześcijańskimi nastąpił taki rozłam, że nawet 
W kwestjach ekonomicznych robotnicy me chcieli 
wystąpić wspólnie w pertraktacjach z fabrykau- 
tomi. Pertraktacje te toczyły się już pci dłuższego 
czasu, a fabrykanci me widząc jedinohtego wy­
stąpienia robotnikówi n |6  traktowali ich poważnie. 
Akcja inspektora pracy również nie wydała re­
zultatów Dziś przyszło do drobnych starć z po­
licją, na szczęście niekrwawych. Na irnro zapo­
wiedziano szereg mectmgow
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WARSZAWA, 1 2  lipfca.
z; tm ia na  dztew, I  gudziny na godziną, 

rośnie 'możyzaa. Ubranie dwa mil jony, tram 
w,aj w  W arszawfo ,1 i (pół tysiąca, c h b b  5  tys. 
"td. Malto, polska |ejd wfdół z zawrotna, szybko­
ścią. Spekulacja kwitnie. Paskarstwo panoszy się 
niezmiernie. Rozbój śród! „białego dm a" odby­
w a się  legalime. WszystKie oczy - zwiucają się 
Mi sejmowi, aby przeusięwziąi śroaki, , aby 
naradził okrutnemu złu. A tymczasem sejm jest 
bezsimy Bezsilny jest ^ racji: tego, że więjk- 
tazość rządowa robi to, po kai e jeo r1ząa, który 
prze jwszystkiean m a na  celu interesy klasy po­
siadającej. - ......   - . .

Cc robi rząd r Oto na  komisji skarpowej 
j/iBeiwaaiu obrady n a l  projektem ustawy o po- 
jdatku majątkowym... Dlaczegk>? Czyżby ten no­
t a t e k  nie był potrzebny? Czyżby był drugo,- 
rzędny?  Bynajmniej -—s.i o Jem wredżą wszyscy, 
'ynte w yliczając klubu pana Bubanowicza, który 
tobeenie prowadzi klamjpianję przeciwko uchwa­
leniu projekti

Powodem, a  nawtet przyczyną, upadku p. 
Grabskiego pył w łaśnie ten podatek majątko­
wy. Grabski chciał go przeprowadzić za wszel­
k ą  Cenę. Nie zgadzał się m, in. z tem, aby ob­
szarnicy mogli umknąć płatności, której się bó- 
ją  nipóm, djabeł wody. święooiuj, chcąr utrzy - 
maić nauai ten ^tJflowny stan, kiedy te płacilc 
isię skarbowi 7 m arek (jd^siownie — siedem) 

•‘z  morga które pokrywały kury jaj-cnosne.
wlariyuław GrabsM okazał s ię  i tym razem 

człowiek bjtft charakteru. Mając na względzie do- 
faro państwa, które potrafił zaznaczyć niejed'- 
nokrotme (monopol tvtuniowy) — nie mógł po 
godzić się z tern,, aby państwu działa  się jawna 
krzywda, aby kosztem tej krzywdy porastał. 
w  pierze bankierzy i posi&daicze dóbr, którzy 
:'łamanego paznogcia nie chcieli Polsce ofiaro­
wać, wierząc jedynie w swój trzos, jajko jedyna 
wartość z ie m sk ą ............

Nawet G rabJd  m usiał ustąpić. Musiał u- 
(sunąć się  z bej zafcnej kompanji, z którą, mimo 
dobrej woli,, nie nidg-ł znaleźć owej wspólnej 
drogi, liezbędne do rrow adze.ua ‘akcji skar 
bowej. I zam iast G rabskiego rząd Witosa, nie 
chcąc pozostać bez (ministra, nie chcąc kom­
promitować się „postem miejscem,“ w skarbie 
— piusiał sobie fenaleść kogoś „z brzega", 
pierwszego lepszego „rach-mistrza.", aby to wy 
gfądalo, że „kto4 jest". 1 tym  kimś okazał się

p. Linde, powołuj, sługa. w' rękach Witosa-Głą- 
Łińśkiego. -ty ..

Na rozkaz spółid rządzącej p. Linde wyćo- 
fal z obrad komisji skarbowej projekt ustawy
0 podatku majątkowym. Wycofał, prosząc o de­
batę nad1 linai^ami komunalnemu

Oo to znaczy? To zr.aczy, że podatek m a­
jątkowy, tan główny zasiłek i podporę skarbu 
— odkłada się „ad calendas greacas" rtopóki 
Jtlub p. Dubanowicza (pp. Jaroszyńscy,'Cieńscy
1 Czartoryscy) nie Zgodzili się na płacenie po­
datków, od których ci panowie odzegnywuią się 
wszelkimi możliwymi sposobami, dowodząc, że 
,,oni“ już zawiele rrpżarów poniesji na rzecz 
państw a

1 Jest to stan robe.ji, stwarzanej przez po­
tomków tych panów, którzy ongiś Polskę po­
grzebali; ucztując na jej ‘ trupie państwowym  
Ci panowie teraz nie chi-ą dać Polsce pieniędzy. 
A przedtem nie chcieli dać krwi, niczego dać 
me chcieli — tak  się roztyli w niewoli.

A tymczasem rozpoczyna się  ruina skarbu 
którego ratunek leży we wprowadzeniu oszczę­

dności, napływie poaatku i zaprzestania dru- 
kow airt nowych papierów, których w art iść prze­
wyższa wartość samego papieru, jat o takiego.

Wiuząu co się  święci, prczydenl W ojcit 
Chowśki zwołał konferencję’ ,,(mężów rząuo- 
wy'c.h“ w Spalę. Nastawał na to, żeby Grabski 
wrócił na  s tan o w is la  Chciał udobruchać nie­
zgodnych sojuszników Oświadczył nawey" że 
gotów jest osobiście zrezygnować ze stanów,ska 
prezydenta Rzeczypospolitej jeśli sprzymierzeńcy 
rządowCy nie znajdą wyjścia z tej sytuacji po 
datkowej. - \  w? • - : '
u Ale jakoś to wszystko się narazić załagodzi^ 
łu. Rząd jeszcze się  trzyma Jednak w tym stanie 
utrzymać się  nadal ‘ nie może Rozsadzą go 
przectewszystkiem te sputzOcznośCi, jakie są \v 
łonie spółkujących' stronnictw, a następnie roz^ 
bijo go sam  bieg polskiego życia, Które się nie 
da pętać ani w Wit oso we wiejskie postronk- 
ani w pseudo-jyatrjotyozne sznurowadła panów 
„od Dubanowicza"; Iktóizy uważają, że nor j: st. 
d la  tanaKieryi, i iże można z Dolsk,, ciągnąc z - 
ski, nie piajcąo jej podatków.

Tadeusz Wicniawa-Dtogosłowśkr
—

GEN. S IK O R S K I W  PARYŻU
WARSZAWA, 13. lipca (Pat). Pisma dono­

szą: Dziś wyjeżdża do Francji były premier gen. 
Sikorski zaproszony przez francuskie koła woj­
skowe. Podróż gen. Sikorskiego do Francji niema 
charakteru politycznego. Znaczną część swego 
pobytu gen. Sikorski poświeci studjom nad naj 
ncwszo.ru metodami wyszkolenia, armji francu­
skiej. 1 "i

— —

Ok r a d z e n ie  k a t e d r y  u n ie ż n ie n s k ê j .
WARSZAWA, 13. lipce.. (AW). O kradzieży 

katedrze gnieźnieńskie, podają nowe sżeze- 
góły: W skarbcu brak relikwiarza z głową św. 
Wojciecha, 7 złotych kielichów, złotej m onstran­
cji — ogć-laej wagi około 5 klgr, wysadzanej 
200 brylantami. Wszelkie dane wskazują, że kra­
dzieży dopuścili się  zawodowi „kasiarro \ ‘

RO KOW ANIA W LOZANNIE ZNOWU P R Z E R ­
W ANE

LOZANNA 13. lipca. (Pat). Z powodu me- 
prz) jednanego stanowiska delegatów? tureckicłi 
dziś pu czterogodzinnych naradach z Isme.tem 
paszą rokowania, których zakończenia oczekiwa­
no w najbliższyfch dniach, zostały znów przer­
wane. p owstały nowe trudności w uregulowaniu

kwestji dotyczących opuszczenia cieśnin przez 
koalicyjne okręty wojenne. Niemniejsze trudno­
ści zdają się  wywoływać różne kWestje konce­
syjne zwłaszicza sprawa koncesji na linji ko­
lejowej S‘wa—1JSam sja a  także koncesja udzie­
lona Chesterowi.

N IEPOW O ŁANY POŚREDN IK.

PARYŻ, 13. łipca :(AW). Pisma paryskie 
stwieidżają, że Benesz nie ntogł wystąpić bez­
pośrednio w i roli pośrednika. (Inicjatywa taka 
z góry skazana byłaby na niepowodzenie, gdyby 
nie okoliczność, że [minister Benesz z okazji zł fi 
żająćfcgo się zjazdu Małej En tenty mógł konfe 
reącję z francustkiiinfi i angielskimi mężami stanu 
rozpocząć od projektu wprowadzenia, do obrad 
w Sinaja także sprawy odszkoaowań ‘ '

-4 •■»-»«* ^
POŻYCZKA FRANCUSKA DLA JUGOSŁAWII.

PARYŻ. 13 lipca. (Pat.) Izba zajmowała się 
wczoraj sprawą kredytów 300 milionów franków 
dla Jugosławii. 1 Lena tor Morippe protestowa) 
przeciw temi. oświadczając że kredyty te są 
skierowane przeciw rządowi sowietów. Poincare 
oświadczył, że nie .dlzje tv c  pr zygoto., ani a 
przeciw Rosji.

UPrON S iN a  AIR.
5)

1 0 0 ° / o
H i s t o i r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego ,
»r. F E L I C J A  N O S S f G .  ;

Otworzył lrzwi, w surą ł Piotra do jakiejś 
spiżam i i zatrzasnął drzwi napowrót. „A więc 
mów pan". Potem Włożył do kieszeni zadru 
kowaną kartkę. Piotr nie wiedział i nie dowie­
dział się  też nigdy (co na niej frvlo wydruko­
wane. IWolne, ręka chwycił człowiek ów palec 
Piotra i wyjął go z straszną s iłą  wstecz. „O!" 
krryknął Piotr „Puść. pan i"  ryknął dziko. 
„Złamie mii nan jpalefcI"

— „W łaśnie chcę go złam ać Połamię panu 
każdą kostkę z osobna. Wyrwę pazn^go.e z 
palców, wyłonię panu oczy, jeżeli to będzie 
po+rz“bne. A teraz przyznaj się pan, kto po­
magał przy sporządzeniu blomby?"

Piotr przypuścił formalny szturm rozpaczn- 
wylch protestów. Nigdy nie słyszał o bombach 
n ie wie o Fezem mowa; w ił isię * kręcił Się w y­
ginał się wr tył, usiłując darenu i^ ujść boln;- 
netmu naciskowi na palce.

— „Kłamiesz palt", — pov, tarzał uparcie 
Guifev. — „Wiem. że kłamiesz Należysz pan do 
bandy".

— „Do jakiej bandy? Oo! Nie wiem o czem 
pan mówi".

— „Jesteś pan przecie jednym z czerwo­
nych?" •

— „Z .czerwonych? Co to znaczy cz-er 
weny?" !

— „Go, .chcesz pan wmówić we mnie, że 
nie wiesz, .ctu to isątyzerwoni? Czy nie rozdawałeś 
pan odezw na  ulicy?" ' '

— ajNie widziałem mgdy z,adnej odezwy", 
■— potriedział Piotr — „Nie widziałam, aur je- 
<dnegu płowa', nie wtelmk o czem tam  m> nva“. <

— „I Hibe pan żebym) w ierzył w takie bzdur- 
stw a?"

„Jakaś kobieta wsunęła mi te kartkę na 
ulicy. Oo! Przestań pan! Jezus Marja! Mówi? pa­
nu, że nawiet nie popatrzyłem na ty kartkę

— „Co jeszcze pan kłam ie?" zawołał 
Guffey w notvym napadzie wściekłości. — „W i­
działem pana w towarzystwie czerwonych. Znam 
wasze plany, w y d u s z ę  z pana prawdę". — Chwy­
cił rękę Piotra w przegubie i zaczai nia, wy­
kręcać; Piotr o mało na głowie nie stanął, u- 
silując ratować się - wrzeszczał przeraźliwie: 
„Ja o liiezem nie wiemt Ja  o  mezem nie wiem.!“

— „Cóż ci ludzie dla pana uczynili, że ich 
pan tak osziczędza?" - -  zapytał Guffey. — ,jCo 
panu z tego przyjdzie, jeżili pana powiesimy, 
a  tamci umkną?*

Lecz Piotr ustawicznie łkał i krzyczał co­
raz głośniej: „.la o niczym nie wiem!"

— „Uda rtn, ,tsię tymczasem umknąć z m ia­
sta", — ciągnął tamien dalej. — „Jeżeli pan 
wszystko : natychmiast powie, nędziemy mogli

Iph jeszcze ująć, a  w vakim razie puszczę pana. 
Rozumiesz pan? Nic panu me ^robimy, jeżeli 
pan przyzna, kto pana do tego wynajął. Wiemy 
iż nic pan obmyślił ien1 zamajch z bombąj .zależi 
nam, n a  tem, aby c jąć właściwych zbrouniarzy*'.

Zaczął też podchlebiać Piotrowi, namawiać 
go w łagodny sposób, ale, gjćły Piotr znów po 
wtarzał swoje denerwującą: „Ja o niczem me 
wiem", — wykręci> mu nonewnie rękę wr prze 
gubię, a  Piotr ryjuzał z jb^Htifi iti-wogi — Ucz be; 
ustajinle ośvviadczał, że nie może mc. wyznać, 
j/ks nie wie njo o  bombie.

Nareszcie Guffey miał dość tego bezowoc­
nego śledztwa; może mu też przyszło na myśl, 
że miejsce publiczne nie jest odpowiednie dl i 
przesłuchania „trzeciego stopnia,*: mógłby ktoś 
Za drzwiami usłyszeć, Przestał więc torturować 
rękę Piotra, lecz wygią} mu glowrę. wt tył tak, żo 
przerażone oczy Piotra wpatrzyły się prosto_ w 
jego oczy

— „Posłuchaj mnie, młodzieńcze", —* rzekł 
— „Nic mam teraz [czasu Ale zamkniemy Pana 
w wiezieniu, jesteś pan m.oimi więźniene i możesz 
być pewnym, że pierwej lub później wszystko 
z pana wydobędę- Może to pol-rwa. dzień, może 
miesiąc, a b  wkońcu opowie mi pan o tym za­
machu z bombą,, zezna pan, Tcto kazał ■wydruko­
wać tę odez/wę przeciw pogotowiu wojennemu 
i opowie pan wsZ/stko o czerwonych. Mówię to 
pauu teraz, niech się  paunam yśli, a tymczasem 
trzymaj pan język za zębami i nie padnij przed 
nikim ani słowa, inaczej wyrwę panu język z
gęby"

(C. d. n.j
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i w t o w n y  z  d n i a .
Lwów, i4  lipca.

REPERTUAR i La ik u  m ic jSiC WE LWOWIE
Sobota ł  7*30 „Faust* (6ośC. wystąp A Diaura, 

L Dygćsa i Kałuzskiej). ■ ■'
Niedziela o g. 7*30 „Cyrulik sewilski". .
Poniedziałek o g. 7 30 ,Szał‘. y 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gróoecka 2 b:
Sobota o g. 730 „Szkoła Koko,*
Niedziela, o g. 7 30 ..Sokoła Kokot*.
Poniedziałek o g. 7 30 .Ciemna platW , ta.sa.

TEATR ŻYD. dyr S. M GIMPEL, Jagielloński. 11.
Sobota o g 3 30 pop „Macocha".
Sobota o g. 730 „Dezerter*.

’ Z TEATRU WIELKIEGO Dziś urodzyite 
prasdsta wi-enie z okazji narodowego francuskiego 
święte. „Faust*' z gościnnym występem Didura, 
Dygysa i (Kaioskiej W niedzielę ostatni go.scinmy 
■występ znakomitej śpiewaczki Ady San. W „Cy­
ruliku sewilskim," pożegnc »ię z publicznością bas 
nasze| opery p. Horner, który został zaangażowa­
ny na przyszły sezon do Berlina W poniedziałek 
po raz ostatni „Szał" Strihdberga z p. Rydhteró- 
wtną i Justianerr w głównych rolach Artyści et, 
udają się na letni wypoczyneic. W poniedziateK 
obowiązuje 50 proc. zniżkc

SPÓŹNIACIE SIĘ PUBL®2NOł>Ĉ . Z powo­
du stałego spóźniania się publjcznosci, dyrekcja 
teatrów podaje cłu wiadomości, ze po rozpoczę­
ciu przedstawienia, nikt na widJownję nie bę­
dzie wpuszczony Publiczność w swoim wła­
snym interesie powinna punktualnie uczęszczac 
do teatru. ’ -,

ZAMKNIĘCIE SEZONUJ urKKÓW .tGu Nie­
dzielne przedstawienie „Cyrulika sewilskiego" bę 
dzie ostatnie w bieżącym sezonie. Od' poniedział­
ku 16. b. m. opera będzie zamkniętą db dhia 1 . 
września z powodu sześciotygodniowego urlo­
pu naszych artystów. Od 16. na scenie Teatru 
Wielkiego, królować będzie wyłącznie operetka 
z występami p. Eiiiy Gistedt

Z TEATRU MAŁEGO Ostatnie dwa przed­
stawienia • „Szkół] Kokot" odbędą się w *o- 
botę /' w rneozieię. W  poniedziałek premileira 
„Ciemnej plamy" Kaaelburga z 'd-yr. ( zamów1- 
sikom (mleczarz Bnnkmajer), p. Meuną (baron 
Gebhard. won der Liłnmen), dalszą obsadę sta­
nowią p, Łozińska, GrzęŁska, Siemawska, Rybicka, 
Brzeski, Hierowski i Oidon.

POLICJA Na USŁUGACH KAMIENICZNI- 
K6 W. Domes,ono nam, że ■ v czwartek, 12 b. m. 
wyrzucono bezprawnie z mieszkania p^zy ul. Żró 
dlanej 51 Kianza Bernarda, śtolarza, w1 czaule, 
kiedy ten odfcrowtewfeał na cmentarz zwłoki swej 
ciotki Adam. Pomocną przy fem oyła policja 
pod kierownictwem ajenta poh Lóflera.

'Zaznaczyć trzeba, żie nie stało- się to na sku­
tek wyroku sąd swego, lecz Wyłącznie na ztece- 
nie właścicielki kamienicy Gru bero we j. Ż a r t u ­
jemy, jakiem prawem policja brała udział w rym 
dzik m postępku kamienjcznikd? Czy policja no 
to istnieje, aby świadczyć usługi/ kamienipzni- 
bom, kiedy się ma słabego orzeciwnika, bo tyl- 
ł.o mobotnika?

„LWÓW" NA ATLANTYKU. Statek szkolny 
„LWów", który w maju r  b. opuścił port gdań­
ski, miejsce awego postoju1, udając się w daleką 
podróż db Bnzylji, po pobycie W' Kopenhadże, 
Ljrihamm koto Malmo w Szw|e| tji i  Ha wrze, znaj­
duje się obecnie na oceanie Atlantyckim na vvy- 
, okości Gibraltaru1., płynąc na południe ku Makle­
rze. „Lwów" wiezie ładu ner. cementu z Lunharajm 
do Santos w1 Brezy! j i. W Skagerraku przebył 
silną burzę, W czasie której załoga statku, skła­
dająca się z 18 marynarzy; i bO uczniów' szkoły 
morskucj w Tczewie pod Jowództwem kapńana 
ZUkuwskiego. wykazała całkowitą snrawuość 
mimo niedługiego ol>resu szkolenia.

Po droclize dlo Santos zatrzyma się przez kiika 
dni w stoi1' y Brazylji Rio die Janeiro, gdzie u- 
rząctoona zostanie wystawa eksponatów i próbek 
polskiego pnąsmysłu, znajdujących się na pokła­
dzie Statku. Pc raz pierwszy okręt polski pod 
własną banderą ukazał się -ta wodach Atlantyku.

KJURATORJUM SZKOLNEMU DO WIADC- 
MOSC1. Jak Kuratorium lwowskie spieszy się z 
załatwianiem spraw, ód kiórych zależy byt po'o 
wtodnych nauczycieli, świadczy dbkadnte nast-ę 
pujący fakt:
‘ Ministerstwo Wyim. Rei. i Ośw. rubl. u- 
cnymo zarząazenis Kuratorjun lwowskiego, prze­
noszące w1 sian spoczynku nauczyciela niejakiego 
M. Ryiż i  ̂ pozostawiło go na płatnym urlop® z jpo- 
lectniam wypłacenia mu zaległych jego poborów 
Mimo upływu 3 miesięcy i olbrzymiej dewaluacji 
marki sprawa ta, nosząca liczbę tamt. 12663/1 
/F do dziś nie jesl załatwioną, a nauczycie* 
ów1 formalnie ginie z głodu, bo mu także wypła­
tę emerytury wstrzymano. Sprawa ta krąży mię- 
dzi Izbą skarbową a Kuratorjum, gdyż referent 
wciąż żle oblicza pobbiy — nfofl sprawa me może 
doczekać się załatwienia. Móżeby kto Się zusla- 
noWii nad tem, jak ów nauczyciel żyje 3 miesiące 
w1 dzisiejszych jzasach, nie mając grosza w kie­
szeni.

TflKie urzędowanie to chyoa naprawdę za­
krawa na skandai.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Na giełdach sagranicznych manta polsaa 
ulega różnym wahaniom, lecz przeważnie jesi bar­
dziej cenioną, jak przez naszych »pekulantóW i 
wajuciaizy. Przed' paru dlniarr.i w przeracho waniu 
na marki poiskie dolar kosztował w Berlinie 156, 
tys. 300 mk., w* Gdańsku 121.000, w Zurychu 
144.000 nik., zaś waluciarze na czarnej giełdzie 
w» Warszawie płacili za mego około 160 900 mk.

Wczoraj wi wolnym obrocie płacono we 
Lwowie: doiury o j  137 000 ab 140.000, leje do 
600 koi. czeskie do 4.500, franki fr. db 7.500 f. 
szierlingi do 580.000, fr. szwajcarskie db 21.000 
mk. ę

P. K. K. P. we L wow ie! wczotMj piaciła: 
cloiMy 107 — 107.910, dbk kanadę 105.336, marki 
niem. 0.40, fr. franc. 6.440, fr. belg. 5.370, £r. 
sz^-ajc. 19.020, f. szterlingi 500.000, liry 4.720, 
flor. holend. 42 600, kor. czeskie 3.270, kor austr 
1.45, złoty polski 17.000 mk.

W Zurycnu wczoraj płecono markę polską
0 00»8, niemiecką 0.0029, koi ausir 0.0080.

Akcje przemysłowe miały w dalszym ciągu 
tendencję silnie zwyżkową. PŁoim i: ChodoróW 
do 580.000, Ćmielów' 135, Gafo ta 37.500, Oikos 425, 
Parowozy 125, Pezei 40, Polska Nafta 81, Polskie 
tow bud. 120, Rakszawa 370,”Siersza elektr 60, 
Siersza góm. R90- Tesp. 675, Zielemewsici 320 
tys. mk.

CENY ŻYTA, OWSA) 'I MĄKI. Na giełdzie 
zbozowej we Lwowie wczoraj płacono: za 100 
kg. żyta 255.000. owsa 39U.OOO mk.

Na placach targowych przekupki żądały za
1 kg. mąjn. pszennej do 12.000  ink.

KAROL ADWENTOWICZ ZACHOROWAŁ. 
Znany artysta Adwentowicz przed' paru- dlniami 
dostał ataku seruowdgfj i ciężko zaniemógł. W o­
bec tegb zapowiedziana jego występy w teatrach 
w1 W arszawie i w Łodz.' m*is,ano otlW łać.

ZAKWESTJONOWAN IE 400 kg TYTONIU. 
Posieriinko-'r?'i Grys i Zabratyński przytrzymali 
transport 5 pak tytoniu i papierosów; o waa^e 
100 kg. Konwojujący go trafikant S. Orenstem) 
i. pośrednicy S. Agid: i M. Woltsaut, nie njoglij 
się wykazać asygmatą na pobór tych zapasów, 
Wobec tego zakwestionowano i zdeponowane te 
paki 'w policji, jako podejrzane o handel łań­
cuszkowy

OBŁAWY NA SPEKULANTÓW I W aLU- 
CiARZY. Policja zarządziłe rewizję podejrzanych 
pasażerów1 przybyłych pociągiem ze wsdnodt na 
dworcu Podzamcze Zakwestjonowano tu 391 do­
larów.

Podobną rewizję zarządzono w kawiarni 
„Ren ;sans" przy ui. 3. Maja. Tu zakwestionowano 
kilkadziesiąt rachunków, i bonow nieostemnlo- 
wanych i 12 dolarów,

UWIEZIENI Z ROZk AZU KAMIENICZNICZ- 
KI. W  lokalu gr emium ajentów handlowych przy 
ul. Kościuszki 1. 14, zjawił się zastępca prawny 
właścicielki realnoścj Lautabwej i polecił obe­
cnym naty :hmiast wyprowadzić słę z mieszka­
nia, poczem zamknął lokal wraz z obememi we- 
wn?Łrzu osobami i zawiesił na drzwiach kłódkę.

Uwięziem, jrzez  okno zmuszeni byli zaalar­
mować przechodniów, ci zaś zawiadomili dozor-

czynię, która rozbiw'szy kłódkę przywióciła wol­
ność samowolnie uwięzionym. Następhie gospo­
dyni zamknęła dlrzwi na nowio, Uniemożliwi aj ąc 
interesowanym używanie lokalu !

Poszkodowani oska-żyli w poheji kanćeni- 
ezkę o gwałt publiczny.  ̂ . / '  ; , ,

WYKONYWANIE REFORM V ROLNEJ W E­
DŁUG PROJEKTÓW CHJENO- PIASTA. 20- włó­
kowy folwark 0 'szany, pow. grójecki, własność 
p. Jackowskiego został przeznaczony do parce­
lacji. Urzędnicy odlrazu' widocznie pragną prze­
kreślić obowiązujące ustawy o  reioimure rolnej 
i stosować projekty chjeno- piasta »ałbovTieir zw 
zgłoszonych 21 rodzin robotników rolnych, k tó ­
rym przysługuje pierwszeństwo do nibycia dzia­
tek, zapisano zaledwie 3 rodźmy, resztę ziemi - 
przeznaczają dla bogatych cnłopów

Fakt ten jest bezprawiem, gdyż pakt W ito­
sa w sprawie reformy rolnej jeszcze nie obowią- 
(żujte i f,ie jest ustawa.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  mieszkaniu 
władysiawą Łutecuiego, pręty ul. Obertyńskiej 
złodzieje nocą wybili szybę w oknie i tą dł-ogą 
dostali się -dc wńętrza, g<feie skradli gajrdterobę 
rfartości milion niarek. ’’ "  ;

' Do m:eszkania M. Mełnyka przy ul Peł­
czyńskiej, nocą przez balkon dostali się złodzie­
je i skradli zegarek wiartośei 550.000 mk ~

Prze/ erkno rcAytiież dostali się db kuwu C, 
Lorenza przy drooze Skhowskiej i  skradL na­
rzędzia rzemieślnicze, wartości miuon merek

! ŚMIERĆ WISI W  POWIETRZU Poslem ito- 
wy Dyla, doniósł t>ouqi, iż w reainośc' nrzy ul. 
Łyczakowskiej poć 1. 62, balkon grozi runięciem 
na głowy przechodniowi - ■■*—•

WiuJtumuŚCi £  kraju

ODKRYTV SKARB ZŁOTYCH I SREBR­
NYCH MONET. W Piaskach Lutersl.ich, w1 woje­
wództwie łubelakiem, przy budb\vie Jomu Abra- 
nama Akersteina, robotnicy kopiai; fUndametnfty 
natrafili na duży zbiór .nonet ztotychi i spefcwiycł. 
z czasów Zygmuntowskich'. Gdy odkrywcy tegb 
skarbu pouzęli kieszetue napychać monetami, żo­
na Akersteina potożyta się ra  pierąądzaci. i po­
częto strasznie piszczeć, ażeby zaalarmować do- 
moY.ników. I Srzeczywiście rodzina zbiegła się 
i odebrała robotnikom monety.

KONIEM WYCIĄGNIĘTY Z BAGNA. W  o  
kołicy Grudziajdfca, pewien tęgjjejj tuszy rzeźnik 
dla skrócenia dlrogi idąc potami chdał p rzęsła- 
czyć row Wp^dl jednak w środek rov,^^ ’ Jigrzą; ł 
w1 biocie. Chłop koszący obok trawę w.dząc gru­
basa w! opresji owiązał go pod pacnamf i zafprzą- 
gnąwszy do postronka kor.a, wyciągnął go z La- 
gnt,

, \ > * l . . v A " j

|.▼ | a i Ą m ż s Ł A j u r a : ,  | v  |

I • • W J :

Spółdzielnia pracowników kol,
w* Lwcwie i ji j  sKlepy n« prowłatjl

s p r z e d a j e  ssc
swoim członkom, różnego rodzaju

m d F ! Fł jr  t e k s t y l n y  g o t o -  
w e  u b r a n ia  i  o b n u ric

na RATY m ie s ię c z n e .
d e n t y s t y c z n e  ambaktorjnm 
k o l e j c w e  i  r o b o t n i c z e

K ę trzyfc K ta g o  21 a Szkołą Konarskiego
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Nr. 16."I  ̂ . „DZIENNIK LUDOWA?

drpn narodowy stwierdza
Pisma chjeńsiac me przestają batarrueic o- 

'ił-ińp tendencyjną interpretacją uchwał Rady. Li- 
jgi Narodów, usiłując w ten sposób zatuszować 
i istotną klęskę, poniesioną iprzez delegata pol- 
.śłdego w Genewie p Plucińskiego. ■ Z pośrod 
pism yhjeńskich jeden tylko „Dziennik poznań­
ska" zdobył się na bezstronną ocenę tego zwy- 
igięstwa w sprawie Gdańska, zaeo z pewnością 
bratnie jego org«ny nie będą :m,u wdzięczne. 
„Dziennik poznański1* pdsze:

„Debaty w Rajdzie Ligi Narodów z dnia 
'4 hm, a ypadły dla Polski niekorzystnie. Sprawo­
zdawca Rady, delegat hiszpański Quinones de 
1 reon zrererowar notę p ili. Seydy, przy,ozem wy­
raził zapatrywanie, że natęży utrzymać do tych 

,pzasuwą procedurę i kwestje sporne między' Pn]- 
s k ą ^ a  Gdańskiem przekładać w pierwszej in­
stancji do rozstrzygania’ w. komisarzowi lagi.

W yraźnie przeciw nocie polskiej wytiąplł 
w. kom isarz jp. Mac Donnei broniąc swego au- 
tory totiu i oświadicząjąc, że skore. Konwencja pa­
ryska jest uzupełnieniem) Traktatu, to ona. a 

<nie Traktat decyduje o  całokształcie stosunków 
polsko-gdiuiskieh. Wy soki kom isarz w Gdań­
sku ma prawo ingfcrowaó nawet w wewnętrzne 

.zarządzenia adm m istrm yjne Polski, o lie one 
-mają związek z Gdańskiem. Po przemówieniu 
prezydenta Sabina, który oczywiście wyraził 
■zigodę n a  pogląd pi M. Donneja, zabierali jeszczs

Sztuczki banku gdańskiego w celu 
obniżenia marki polskie).

W raz z wieloma „ersatzam “ wejeunemi po­
w stał w Gdańsku już w dobie powojennej taki 
ersatz-baiik, któ.y pod firmą E. Heimań i S,.ka 
Hnawrązał specjalnie czułe stosunki z bankami 
polskimi i pozostawał z Turni w zażyłych sto­
sunkach. Założyciel tego banku — jak się o- 
becina wyjaśniło — należał do urzędu rekinów 
ozaroej giń Wy, które od  dłuższego czasu że­
rowały, mi a m arce morskiej, obńiżayąs s z Puc/me 
w.arlosc tej m arł i na giełdzie gdańskiej i pod 
nosząc — równie sztucznie — kurs mańki nie­
mieckiej na giełdach paiskich. Jak , obecnie 
utwierdzono, bank ten rzucał codziennie ua gieł­
dę  gdańską fikcyjnie wielkie ilości marki polskiej 
w tern przekonaniu, iż znaczną '■'tłość zaofiaro­
wanych m arek polskich obniżf ich w artość i 
wpłynie na podniesienie się  marki niemieckiej.

" W  celu ulegalizowama swej spekulacji bank 
ten sprzedawał wypłaty ha  Polskę bez posia 
dania w bankach polskich dostatecznego po­
krycia gotówkowego i sprzedawane na dany 
\bank przekazy niezwłocznie wykupywał.

Nadużycie to obecnie zostało ujawnione 
przy rewiaowaruu ksiąg spekulantów wałuto- 
wyich, wobec czego Min. - skarbu zażądało od 
banków koncesjonowanycn, aby niezwłocznie 
zamknęły rachunki z ,biankiem E. Hetman i S ka 
i przerw ały z nim  wszelkie stosunki, jako z 
głównym patronem czarne'] giełdy warszawskiej. 

---

W  l i i i i i  i  L u .
Pod protektoratem Marszałka °olski, Komen­

danta Józefa , Piłsudskiego, odhedzie się te goni* 
czny Zjazd Legionistów! w e Lwowie, w dnach 
4 ., 5. i  16, siei pnia br.

Program Zjazdu 4. sierpnia.
Przyjazd i uroczyste przewi tanie Komtndfeu- 

ta PitsuUsli i ego, gości i uczestników1 Zjazdu
Wieczorem o  godz, 22. Raut w’ salach 

R; tusza.
5. sierpnia, O godz 10. rano Msza pono­

wią na pi. Cytadeli, O godz. 11. otwarcie Zjazdu 
w! salach Ratusza i odczyt historyczno- wojsko­
wy. O godz 1. uroczysty obiad, O ?odz. 13. 
zrażenie wieńca na grobach1 „Obrońców Lwowa 
O godz 10 . uroczyste przedstawienie w ILatrze 
Wielkim.

6 . sierpnia: O godz. 10. obradly ZjazdY De 
legatów1 Oddziałów. —\ Tegoż dnia zamknię­
cie Zjazdu. * ,

kląski! w sprawie Gdańska,
gm s; aeiegat W Brytanji nonen  Cejuit i d e le g a t  
japoński Ishi, chaj w obronie kompetencji w. 
komisarza i Konwencji paryskiej.

Tak więc dizipń lljłiiu Ihjyt dl i pląs \v Genewie 
— dniem złym".

Streściwszy w dalszym ciągu entuzjastyczne 
doniesienia pism prawicowych o  decyzjach Li­
gi oki 4 do 7 hm., j’,Dziennik Poznański11 pisze:

.^Wiadomości te stwierdzają fakt, że Rada 
iugj Narodów .cofnęła pię w4 te. 7 bim. z zupełnie 
zuekl arowanego na rzecz Gdańska stanowiska, 
jakie zajm owała trzy dni przedtem. Nie jesteśmy 
.skłoiini db tego optymizmu, jaki ujawniaią iuż 
ni.Móke pisma, zv,iąza.ne z rządem, mianując 
dzień 7 bń„ w Genewie zwycięstwem polślciem 
Wprawdzie jest mowa o  tern, że w. komisarz 
ma w każdym wypadku rozstrzygać, czy sprawa 
leży do jogo kompetencji, czyli inne mi słOHL ; 
są  sprawy nie należące do jego kompetencji. 
Jest wprawdzie ważny punkt, że w razie i,m 
dmośri należy ■ wrncaa od ■ „znakomitej“ Kon­
wencji paryskiej do art 104 Traktatu Wersal- 
iStlćiego, isą i inne przychylne zwroty dla Polski 
(równocześnie i ula Gdańska), lecz jest ton tak 
w streszczeniu ogólnikowy i stylizacja nieści­
sła, że na razie odnosimy wrażenie enuncjacji 
kompromisowej, łagodzącej, nie dającej jednak 
dostatecznej podstawy do skonstatowania zde- 
cydov anego naszego zwycięstwa".

W iadom ość: z  k ra ju
PIJANI KIEROWNICY SAMOCHODU powo­

dem niesaczę liwego wypadku. Przedwczoraj wie 
ezorem w Lodzi zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek sasnotohodowy, spowodowany przez dwóch 
.pijanych kierowniKow samochodu. W czasie 
szybkiej jazdy auto w padło n a  chodnik, przy - 
czem jadąca kabietja, i dwóch! mężczyzn wypadło 
na bruk. Jeden z pasażerów 'przy upadku złamał 
nogę, kobieta i jej towarzysz odnieśli cieżkie 
obrażenia na g rowie. Ofiary wypadku oduiezbuio 
do szpitala.

TRZY , WY ROKI ZA INAPAlJ BAINDYCKi. 
wieczorem 2 0 . .czerwca h r. trzech bandytów 
w Łućmierzu, pow. łęczyckiego urządzało napa­
dy na przejeżdżających podróżny cli, przyczem 
dwóch z nich zostało zranionych strzałami re­
wolwerowymi. W ozami zarządzonego pościgu 
przez policję ujęto Janklu, Lewków :za z Lodzi, 
który przygnał się do napadów rabunkowych i 
wyuał swych kolegów, pochodza/iych również 
z Lodzi, liyli to V\ ijeiech Podgórski i Walenty 
T adem iał, zwany „Siwkican", kto rybi ’ następ-' 
•nie aresztowano. Onegdaj wszyscy trzej stanęli 
przed sądem doraźnym w Lodzi, który skazał 
wymienionych na karę śmierci przez rozstrze­
lanie. 1

ŚMIERĆ WSKUTEK ZAGADKOWEGO ZA 
TRUCIA. Oneg laj zmarł nagle w nocy. poi. Jó­
zef Zaleski w pokoju hotelu podolskiego w Tar­
nopolu. Wymieniony poprzedniego dhift był zu­
pełni.' zdrów. Komisja sądowo lekarska -rzekła 
.że w'ymieniony uległ zatruciu. Stwierdzono, iż 
Zaleski wieczorem, wjypii dwa Kieliszki wódki 
poznańskiej.

KOSĄ ODCIĄŁ GŁOWĘ. Potd Rudziecliowem 
zdarzył się tragiczny wipadok zabójstwa, po­
wstały na tle niesnasek rodzinnych Pomiędzy 
niejakim Szostkiem a. jego pasierbem Dubajłą 
istniały eiągte niesnaski na tlę p o d z ia łu  pjj- 
nów gospodarczych. Onegdaj w czasie koszenia 
siana Szpak pricząl bić pasierba grabiami, fen 
zaś elwyeiwrszy za  kosę ciąt ojczyma przyczem 
formalnie odciął mu głowę, powodując śmierć 
jego na miejscu Dubajto przebywszy w> ukryciu 
w okolicznymi iesie przez kilka godzin sam na­
stępnie oddał się w ręce policji. !

Właściciel fabryki ftrb p. Ch. Perimutter 
prosi nas o zamieszczenie nad. sprostowania, i 

Notatka zamieszczona onegdaj w „ Dzień ni ku 
Ludowym* jakoby moja fabryka przy ul. Sło*

tłocznej zatruwała izycie lokatorom i sąsiadom 
nie jest zgodna z prawdą, gdyż przy ulicy Sło­
necznej nie prowadzę żadnej fabryki, natomiast 
takową prowadzę" proy ul Miodowej 1 i na 
Zniesieniu koło Lwowa. Fabryka na ul. Miodo­
wej jest chemicznie hadana, przez Mugist-at 
i Województwo dc prowadzenia takowej do­
zwolona — zaiein. fabryka powyższa nikomu 
żadnej szkody przynieść nie rnoit.

Zatrudniam w swej fabryce, jedynej w Pol­
sce, około 150 robotników i stosunek z nimi 
|est jak n.jlepszy, tes podoba się moje przed­
siębiorstwo kilku lokatorom, kiórzy też mnie 
oczerniają.  ̂ - ' ■. ’

CII. P F K L H U f T E R
Właściciel rabryki ultramaryny 

A ■ Lwów, Zniesicaie Koło Lwowc 
Ci ui o : ul. Słoneczna 2ti

Wypadki I poran!?n a(
A\! ulicy Kąpielowej wczoraj popołudniu 

prjecbwinie natkm.h się na leżą, ą na bruku ko­
bietę wijącą się w  bólach. Na miejsce wypadki* 
przybył Je karz Pogotowia r a t  dr. Adamiak, który,
stwierdził otrucie. - -•     -

Była to 2 ł)-letnia Sterania C., kórr.erka, która, 
pudała jakb powód desperackiego kroku, że od 
15 roku życia wpadła w sidła pewnego osob­
nika, klóry do lostauiich czasów wyzyskiwał ją 
Ostatecznie porzucił ją  dla nowej swej oiiaiy. 
iWynuaiiiona z żalu kńp,ła za 4 tysiące marek1 
kwasu karbolowego i za 2  tysiące jodyny, po- 
czem zmieszawszy te trucizny wypiła je w celu 
sainobójazym. •• . o , ^  • ,

Dsporatcf przepłukano żołądek, poci.em vr 
stanie groźnym odwieziono ją  do ifzpitala.

W ulicy Pniskiej znaleziono lezącego w 
bólach Nyicolę Mikiteńkę, uchodźcę z Rosji. Za­
chorował on prawdopodobnie na tyfus brzuszny. 
P ago rowie ratunkowe odwiozło go do Iszpitala.

’ Przez plM  Krakowski przechodził wczoraj 
pewien pijany osobnik, który z tnadmian ;fan 
tazji z [Cfytej siły laską uderzył po głowie siedzą­
cą przed straganem handlarkę Dorę HawrGak, 
pirzyczerr. zranii ją ciężko.

U-letni Stanisław Gajewski biegł za furą, 
zaś jego rówieśnik krzyczał ohraźliwe fsłowa 
za woźnicą Ton, aby sięHopijdzić od tiatrętów, 
machnął poza siebie bateui. Krzykliwy kobuz 
zdołał zlsieclz, Gajewski zaś otrzymał liderze 
nie balem  w policzek, przyczem jodmósł rozcię­
cie powieki

W Pogotowiu ratunkowem ’zjawił się Alek­
sander Chipuski z rana zadaną ymi nożem w 
okolicy serca, przez nieznanego draba.

Psy jak zwyczajnie toczą wopLęź nodzajem 
ludzkim. Wczoraj dotkliwie pokąsały Adolfa 
Bernsteina, B. Schwartza > Peisacha Golctlierga.

Wymienionym udzielono pomocy w Pogoro- 
v iu ratunkowem.

){omuriika ty
CENTRALNY ZWlĄZEK EMERYTÓW KO 

LEJOWYCH we Lwowie, rozpisuje z oszc® ś 
dności uzyskanych w służbie bagażowej i w 
przechowalni na dworcu kolej, we Lwowie «Srugą 
serję zaponiug jednorazowych w łącznej kw i­
cie 4,000.000 mK. Zapomogi bęuH , ozdlane W wy 
sokości od 10 db 40 tysięcy,.a ubiegać się o nfP 
mogą: ndow y obai-iaone liczną rodziną i sie­
roty po pracownikach kolej, oraz inwalmz i 
emeryci, kolej, wskutek kalectwa, lub starość, 
niezdolni ab zarobkowania Podatna pisemne, lub 
ustne należy składać y, biurze Związku, Kra­
sickich 1. 5., w: czasie od 15. db 31.' lipoa i do­
łączyć fdoj nich. juegitymac-ę Kolei.,' odcinek osra- 
tnio pobranej pensji i dokument waarygoony oo 
do wieku olzioci.

-X GZLONKOW1E L.UD0W. SP0L. TOW. 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE Uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudui.t 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp., 
które m aja być w ciągu sześciu miesięcy wpła­
cone, przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
whwa.Ię i wzywamy do uzupełnienia ullzialów.

i Rade Natfrorcza.
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M  $ a w lk r  b o r y s ł a w s k i e .
Zaint bl oflv T» Ct nie, Które &a tt u  d iłu nśrod 

ogółu metropolja naszego przemysłu naftowego 
zm uszaj mnie do zdjęć migawkowych, chwy- 
i ających życie tutejsze i iegu przejawy na gó­
rnym  uczynku. , Galerję tycL zJjęc przesunę 
prze. oczyma czyteln ików .— niestety najczę­
ściej widziane będt; typy z , meneżerji ludzkiej14.

Borysław — Tustanowlce Mrażnlca
cudowna kraina nafty — widok wspaniały! 
U podnóża Karpat — tło stanowię olbrzymie 
lasy jodłowe, zagłęme całe pokryte lasem szy­
bów. Ruch i życie wre. Wszyscy s.ę spieszę. 
Robotnik do pracy * na szychtę", kapitalista 
i sp.kulant do zysku, do zaspokajania nigdy 
me nasyconego głodu — zdoDywania bbgactw. 
Rozłożyły się obok siebie — bogactwo i nędza 
i drwi przelewająca tu fala bogactwa z nędzy 
ludzkiej, .  ta z błyskiem w om ->ch‘ szepcze: 
, nadejdzie jednak dzień zapiały,. Nadejdzie! 
W to wierzą masy ludzkie żyjące w trudzie 
i rfyzysku. A życie wre i kłpil Drugi ioją się’i

Drogi borysławskie. Jest to pojęcie, które 
w zupełności nie odpowiada europejskim poję­
ciom o drogach. Jest to najczęściej rzeka błota, 
czasami przez całe tygodnie stawy wody nigdy 
iiieodpływającej, któn tut. ’ Izba pracodawców 
niewątpliwie byłaby zarybiła na dochód s-ki 
drogowej, gayDy nareszci i kanału * n;« oczy­
szczono, i wody nie spuszczono. Woda ta zgro­
madzona ua przestrzeni, około 500 m. W ul. 
„Pańskie; była przedmiotem podziwu wszystkich 
przyjezdnych dla zapobiegliwości tut. władz 
i reprezentacji przemysłu. Fotografje rej twobli. 
wości można oglądać aż w czasopismach zagra­
nicznych!

W tych warunkach przypadł sąsiednej 
gminie Tustanowicom zaszczyt przewożenia 
przez swoje drogi wszystkich dygnitarzy i wszy. 
stkie wycieczki. Droga borysłuwska w dnie po­
godne jest źródłem nigdy, niezawodzących tu­
manów kurzu, brudnych, lepkich, obmierzłych 
t ytrzymująeych konkurencie wszystkich kurzów 
eałego świata. Lecz szczytem tego co droga dać 
może to drogi w Mrażnicy i Dubiczach. W Mra- 
łnicy jadący na wózku, mają nieodparte wra­
żenie, że jadą po maglarce, zaś jadący w Hu- 
biczach jest ciągle między „niebem a ziemią“ 
t  j. w miłej nadziei znalezienia się w wyboju 
pełnym błota przez które przejechać tylko 
mogą chłopskie konie, które przetrwały wojnę 
‘wiatową, Austrję, Ukrainę i które mają także 
nadzieję przetrwania Izby pracodawców reperu­
jącej drogi borysławskie!

Obraź ulicy bur/sławskiej nie byłby pełny 
gdybyśmy nie wspomnieli o słynnych klawi­
szach t. j. imitacjach chodników. Ażeby nabyć 
umiejętności chodzenia po borysławskich cho­
dnikach trzeba przynajmniej zgubić kilka obca­
sów, wykręcić nogę w kostce, dając się przytem 
osmarować roną noszone przez t. z. „łebaków* 
oraz robotników używające jej do opału kucuni.

Łebak bory8ławski, podobnie jak kaczy*
Uier borysławski mają swoją liistorję. Kiedyś 
był ich okres bohaterski — wtedy na stolcu 
burmistrza w Borysławiu siedział pan Schutz- 
fflin, zas w Tusta no wicach p Spitzm&n

We wszystkich akcjach politycznych tych 
iwu dynastów, oni zręcznie i eżyserowani przez 
naganiaczy robili „lud“, to też „walczących" 
utożsamiając z ludnością, powszechnie wyobraża­
no sobie, że w Borysławiu, żyd na żydzie jedzie 
i żydem poganit. Ale rzeczywistość mówi Co 
innego.

Statystyka ludności zagteb ia  u .ito  egu
według danych Izby Pracodawców wykazuje,

. łe w Borysławiu na 16.000 mieszkańców 
'/< ■ - '  5' <

Polaków (rz. k.) 49s/o 
Żydów (mojż.) 43°/o 
Rusinów (gi k.) 7%
Innycn ,#/o

# Tustinowice h na 14.51J0 mieszkańców
Polaków (rz. k.) 59°/o 
Kusi nów (gr. k.) 21%
Żydów (mojż.) 19% 
innych 1 %
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Polaków (rz. k.) 51%
Żydów (mojż.) 29°/o  
Rusinów (grJ k.) 20%i '■ - t f, • . W.: . !

w calem zagłębiu naftowen stanowczą 
przewagę i większość bezwzględną posiadają 
Polacy. Wśród nich 85°jo stanowią robotnicy —» 
czyli że polska klasa pracująca — nitdoliczając 
robotniiiów ukraińskich i żydowskich, sama po­
siada większość całej ludności zagłębia.

Polśkl robotnik naftowy jest prawdziwą 
chlubą naszego narodu. Zna go ‘świat cały. 
Świder wiertniczy jego ręką prowadzony — po­

szukuje nafty, tych płynących brylantów, i dla 
międzynarodowego kapitału we wszystkich czę­
ściach świata. Ameryka północna, ■ Trymidad, 
Argentyna w Ameryce, Egipt, Tunis, złote w y­
brzeża w Afryce, Mezopotomja, Persja, Indje, 
wyspy suudajskie, Sumatra, Jawa, Borneo w Azji 
i Nowa Zelandja w Australji znają dobrze pol­
skiego wiertacza i polskiego technika wiertni­
czego. Jest to m ale.jał ludzki tęgi, pracowity 
i inteligentny. Ceni go i wynagradza zagranica. 
U nas jest najpodlej w świecie wyzyskiwany. 
To też wielu pojechało ; za granicę — szukać 
chlebaj ktorego mu „nafta** dać nie chce w oj­
czyźnie. ’J “   • ' "*■

C. u. u.
Obserwator.

Jak ustęp z fantastycznej 
powieści...

iClizńo miesiąc na morzu bez żyw 
nośći i bez wody.

Lima 3. czerwca na pełnym morzu między 
wyspą Mauritius a zachodnim wybrzeżem Au­
stralji,- w czasie szalonego orkanu począł tonąć 
angielski okręt „Travfcrsa“ Wszelkie próby ra­
tunku okazały się bezskutecznym:, Załoga zdo­
łała urucnomić dwie łodzie ratunkowe, jednak 
z powodu ogromu piętrzących się bałwanów 
skazane one były na zagładę, hównież bezsku­
teczną okazała się pomuc wezwanych r»a rattl4 
nek okrętów.

Jakież zdziwienie było mieszkańców wyspy 
Rodriguez, oddalonych o 1700 mil od miejsca 
katastrofy, gdy oto nagle pojawiły się pewnego 
dnia łodzie, wiozące rozbitków okrętu „TraversL*\ 
Przybyło ich -l 7 z krpitanein Fos terem na czele 
po 22 dniowej podróży pełnej trudów i nie­
bezpieczeństw. Oto jak opisuje ten ratunek kap. 
Fosier. —

.Obie nasze lodzie t r z y m a ły  się pOCiątko- 
wo tuż obok siebie, wkrótce jednak zdecydo­
wałem się pojechać naprzód z moją łodzią wię­
kszą i prędszą, by módz. przysłać pomoc dłu­
giej łodzi. Druga łódź miała tymczasem podą­
żać naszymi śladami Kompasy uasre były bez­
użyteczne,‘byl.śmy zdani na los. Kierownikami na­
szymi były gwiazdy. Morze uspokoiło się wkrótce, 
zaczęuśmy natomiat Cierpieć strasznie pod wpły 
wem (upałów i pragnienia , Guziki i kawałki 
węgla ssaliśmy w celu ulżenia naszym cierpie­
niom. Pozwoliłem jako jadło dla każdego z nas 
tylko na kilka ły*ów wody, jeden suchar i dwa 
papierosy dziennie, Papierosy i tytoń. ktorych 
mieliśmy dostatecznie, koiły rtoco nasza cier­
pienia Groźniejszą stała się nasza sytuacja, gdy 
burza rozszalała się na nowo i poczęła miotać 
naszą łódką jak łupiną orzecha. Jedyr ic ulewny 
deszcz był dla nas pociechą, gdyż gasiliśmy 
nasze pragnienie, był on deską ratunku dla nas 
po wyczerpaniu zapasów wody, jakie posiada­
liśmy. Trzykrotnie zdawało się, iż jesteśmy zgu­
bieni, fale prztlewały się nad nami grożąc lada 
chwila przewróceniem lodki. Po 22 dniach p o ­
dróży ujrzeliśmy wreszcie upragniony przez nas 
ląd. Gdy stanęliśmy na lądzie trzymaliśmy się 
ledwie na nogach. Ludność miasteczka Rodri- 
gucz okazała nam wiele serdecznej życzliwości.

W parę dci potem przybyła do portu Ro­
driguez druga łódź, k óra przebyła na morzu 
prawie cały miesiąc. Wszyscy angielscy i ir­
landzcy członkowie załogi przetrwali okropne 
trudy tułaczki morskiej, natomiast Hindusi uży­
wani jako palacze, zaczęli pić morską wodę 
i wszyscy zginęli.

„Wojna" grotigerowska i 
we Lwowie.,. ... ' \ \

W  galeiji obrazów! Muzeum p.zemysłoweg-c 
we Lwowie, odbyła si? wczoraj uroczystość od- 
slonięcia kartonów1 grottgerowskiej „Wojny", 
Dzieje tych kilku- mistrzowskich rysunków, są og­
niciem losów ich twórcy. Artur Grottger, kfóregjb 
dziś społeczeństwo stawia na zarłużonym piede­
stale, który genialnie odtworzył Jfuszę narodu

W eooce rozbiorów tlmar1 w ostatniej nędzy. 
Nie zn iłazł on wówczas protektorowi i wielbiciel- 
z wyjątkiem... „wieiKodtfsznego monarchy" Fran­
ciszka Józefa, który wyznaczył mu 10 guldenów 
(dziesięć) rocznej pensji.

Dzieła Grottgera są rozproszone po caiyir 
świecie. Jeder. z najpiękniejszych jego obrazów 
„Nocturn" był n p. wl posiadaniu pewnego cu­
kiernika wiedeńskiego, zapewne jako wyrówna­
nie , wchunku. Przypomina to historję szyldu, Który 
rymałował Grottger, nie mając czem zapłacić tra 

fikantowi za tytoń.
Dzisiaj Grottger zdobył eUropejsJtq, sławię 

UZi§ki staraniom delegata rządu p. SkooncKiego 
i prez i-hlamtacza, odzyskano część rysunków 
z cyklu „Wojna", które zostały oddane gmini*. 
lwowskiej, jako wieczysty depozyt ze strony 
rząou. Poprzednio były one prywatną własne ścią 
Habsburgów

Na uroczystość ztozyły się przeenówieiuf 
prez. Chlamtacze i kustosza Harasimowicza, któ­
ry . bardzo słusznie podkreślił, że lak wybltrs 
indywidiralr.ość jak 1 Grotiger, wymaga odrębne­
go traktowania, a  dla dzieł jego powinno być 
stworzone odrębne sanktuarium. Do tego oowin- 
ni dołożyć starań Dr70dewSzystkiem ci, którzy 
uważając się za mecenasów sztuki, czczą artystę 
dopiero po śmierci

--

S p r a w y  p a r ty jn e .

* W  JANOWiE odbędzie się w  niectzielę, 
15 b. m. Poufne Zgnumadzauje partyjne PPS 

Mówić będzie -sekretarz Koju. Oku-. P. P- S. ze 
LwOvva.

Sekreiarjat ouw. PPS

komunikaty.
X BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! 

W  myśl uchwały* Zjazdu, aby utworzyć sekre- 
tarjat okręgowy na wschodnią Matopolskę, Za­
rząd Związku Robotników Budowlanych z sie­
dzibą w Krakowie postanowił zwołać Konferen­
cję okręgową grup-, należących do naszi go Związ­
ku jak i nienależąCjCh (czyli tonalnych), ia& mu­
rarzy, cieśli, kaflarzy, Kamieniarzy. > betoniarzy 
ceglarzy, malarzy, kamieniołomów, do Lwowa na 
dzień ló. lipica 1923 o godzinie 10  przedpciud- 
niem w domu przy ul. Zielonej 1. 7, I. piętro, 
z następującym porządkiem dżiennym,: 1) Zaga­
jenie. 2) W ybór piezydjuir.. 3) Sprawa centrali­
zacji 4) W ybór sekretarza okręgowego. 5) Wnio­
ski, interpelacje. Koszta delegatów pokrywają 
gruipv z własnych' funduszów. Wszystkie grupy, 
należące i mfendeżąae do naszego Związku wy­
syłają jednego delegata. Uażdy delegat ma być 
zaopatrzony w mandat grupy miejscowej z pod­
pisem przewodniczącego i sekretaiza, menależą- 
cym zas delegatom mają wystawić mandat z pod­
pisami przynajmniej 4 członków grupy miejsco­
wej (czyli lokalnej).

Na powyższej Konferencji będzie reprezen­
towana ; Centralna Komisja Związków Zawodo­
wych. 1 t  : (

Ponieważ konferencja hęazie miała wielkie 
znaczenie dla wschodniej Małopolski, upraszamy 
o bezwaruniuiwe wysłanie delegata.

Zarzatf Związku.
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ODraz z życia w 4 akt. ZwatorowsKiego

Pućskakiewfcz, uy wiertacz duzurca?
■ - .. , . r  fBORYSŁAW, w Lipcu.

f' Od' dwO|Ch lat prawi o wiertacze 'dozorcy pro­
wadzą akcję ekonotudcziią w przemyśle nafto­
wym Zpgłęoia borysławskiegc, ponieważ, 
przemys 1 owcom naftowym zależy, ua tern, aby 
jak najwięcej wyzyskiwać dozorców wiertaczy.

traktować ic]i jaico zwyidych ronotrbków. Co 
więcej przemysłowcy naftowi bardzo często nie 
Znajaje się, na. prowadzeniu ruchu kopalni nasy­
łają różnych szniajgiełesów, bardzo czysto nie- 
ukoń(w*nych uczniów, bez praktyki kopalnia­
nej. Ci pa nowi 3 rząuzą wiertaczami, a  gdy w>er- 
tauOŁ sprzeciwiają się wykonywaniu ich nie­
dorzecznych poleceń zarząd kopalni lub dyrek­
cja firmy wydala pa  bruk wiertacza, a popiera 
łudzi niefachowych, nie mającycn zielonego po- 

t jęcia o ruchu. Przez to bardzo często upada lub 
umniejsz a się produkt ja, ą  szyby się gwożdżą. 
Gdy wiertacz dozorca, znający praktycznie prze­
mysł naftowy winien prowadzić ruch, a  przy 
nim taki oodskakiewjcz się uczyć, to dizieje się 
odwrotnie Potem, są fatalne skutki tego. Wo- 
gćle przez takie traktowanie dozorców- wierta­
czy niszczy się przemysł. -- ■ -

Należałoby zwrócić uwagę tym pankom, ze 
przemysł naftowy, jego utrzymanie jest w rę­
k u  dozorców wiertaczy i gdyby ci byli skazani 
na  dalsze takie trak tow an i, ucierpiałby bardzo 
aa tein przemysł. Panowie przemysłowk-y już 
raz m uszą skończyć iz tą  polityką, którą obłu­
pie nazywa się „kanadyjską". Czas przystąpić

do rozumnej gospodarki, bo dzisiejszo stosunki 
naprawdę nie leżą w  interesie ani jedne, ani 
drugiej strony.

Dzisiejszy stan n ie d o le  bydutrzym any. Do­
zorcy, wiertacze przez szereg lat byli nadzwy­
czaj cierpliwi, jednakże la cierpliwaść doszła 
mż do ostatnich granic. * ' 1

■ Dozorcy wiertacze ostatnio żądali zwołaniu 
konferencji wspólnej z przedstawicieli Urzędu 
górniczego, Izby przemysłowców naft. i dozor­
ców ‘ wiertaczy, Drzeimysłowcy jednak- chyba
kpią z nich, bo stale zajmują stanowisko odmo­
wne. "  " ...........  ̂ *

Dozorcy, -wfer£ąs*?e Siuntow..em rozpa­
trzeniu isprawy skłonili związki zawodowe, a 
w szczególności związek R. P. 01. i Naftowego w 
Polsce do podjęcia akcji. Oczywista, dozorcy 
wiertacze złożyli pisemną’ deklarację, że nie 
przyjm ują odpowiedzialności jako dozorcy ru ­
chu z powodu lekceważenia przez przemysłów - 
Uów iS!li sprawi r  w razie odmownej odpowiedzi 
na_ wniesione żądanie, od dnia 16 lipoa bezwa­
runkowo za nic na kopalni nie odpowiadają. 
De pracy będą -stawać jako  robotnicy wiertacze, 
i pełnić tylko te funkcje a  me jako dozorca. Do- 
sfiutey wiertacze są zUecydowam przeprowadzić 
stanowczą, walkę a kto chciałby przeszkodzić 
w tej walce będzie uważany za wroga; zdraj­
c ę  klasy pracującej. Nie.b podskakiewicze pokażą 
ioo um ieją

łf PI 4 J 1. A .

S t r e j k  r c i & o t i u k ó w  f ć n - ł « c z n y c h .
, , TURKA n. S. w lipcu br.
Dnia 7 hpjca b'r. przybył tu Insp Pracy, 

p. Pieniążek ze Stanisławowa w sprawie zba­
dania przyczyny strejkk rozpoczętego tu .30 
v.zerwca hi

Naturalnie przesłnghal pi inspektor p. J. 
Fei.ereizeino, który nie jako oskarżony wystąpi 1 
lecz tu odegrał (rolę „oskarżycielan gdyż o- 
stearżył robotników o gwałt publiczny iip. choć 
sam  Feiereizen prowokował robotników nazy­
wając., jak stwierdzono, zebranych po wypłatę 
wynagrodzenia robotników przy tartaku „bol­
szewikami", delegację (robotniczą „bandą" a  
przewodn. organizacji „oszustem/-1; ale robotnicy 
z zim ną krwią to przyjęli, wiedząc, że kiedyś 
jak mówi „Czerwony sztandar'1/ „nadejdzie dzień 
sapłaty".

Dla dalszej charakterystyki postępowania 
Feiereizena musimy tu zauważyć, że gdy 4v so­
botę 7- lipjca br. pełnomocnik Związku i dele­
gat robotniczy tow. Sohlein zjawił się  wraz z 
delegacją rob. na  podwórzu tartataku, pl Feier- 
eizen zapytał się jĝ y sobie 'tu  życzy a gdy otrzy­
m ał odpowiedź, że jest pełnomocnikiem i de­
legatem robotniczym, Feiereizen powiodz.ał, że 
łnsp. Prateyf nie życzy sobie z nim konferować. 
Del. Romanow udał się  W tej 'drwili do Insp. Pra- 
ry w tej oprawie i otrzym ał odpowiedź, że tow. 
Schło in może jako delegat rob. tu zostać..

Podczas obrony robotników na  oskarżenie 
Feimeizena u Inspektora Pracy, wyszło na. jaw 
i jstwierdzono: l i  że od 2 miesięcy Feiereizen 
aby zmusić robotników do pracowania dłużej 
w sobotę, zatrzymuje po f  kg mąki pszennej na 
miesiąc każdemu robotnikowi, 2 ) taksamo dla 
niemowląt rob. po 2  kgRmąki żytnej tygoaniowc, 
dalej, że Feiereizen nie wydaje robotnikom 3 
wiązanki drzewa tygodniowo, a  to wtedy np. 
dedy przypada w dniu wydania drzewa św.ęto 
polskie, ruskie lub żydowskie, choć o tern v 
u»HO\vrie z x. .1921 nie m a wzmianki, a wreszfcie, 
że w ciafiu zimy mieli robotnicy dostać- wedle 
tej sarniej umowy pisemnej 4 wi tzanki drzewa

b dostali tylko po 3. Feiereizen wobec ftych 
faktów me potrafił tobronic.-się Delegaci mu 
udowodnili, że on i jego niedotrzymanie umowy 
spowodowało strejk

Feiereizen oświadczy! wówczas że „wszyst­
kie kwestje daglzą .się załatwić, lec& on me cof­
nie przewodn. organizacji tow. Romanowi 14- 
dniowego wypowiedzenia pracy.

Insp. Pracy chciał wprawdzie tę kwestję 
zasadniczo dla organ, robotniczej Lak ważną 
załatwić, dając tow. Romanowi możność pra- 
tcy w innym, tartaku, alo na tera konferencja 
Wspólna się skończyła, a p. Inspektor pojechał 
ze spisanym ua kilku arkuszach papieru, pro­
tokołem.

Następnie delegaci zclab sprawę w lokał u 
organizacji tut. z odbytej konferencji, a. robol 
lnicy uchwalili reasumować uchwałę, wedle któ­
rej żądają usunięcia feka Feioroizenu z tut. tar­
taku. k  1

Tę uchwałę dn. ,10 lipca delegacja robotni­
cza przedłożyła P. 'Staroście Frankowskiemu, 
który przeszło godzinę knnfnruwał z dek robot­
n i zą  w celu również ugodowego załatwienia 
tego strejku.

iVa odbytęm 1 0  lipcu br. wieczorem zebraniu 
propozycję p. Starosty, aby sprawa wypowie­
dzenia prący tow. Romanowi wyłączono i o d ­
dano sądowi pidul.invTae.mil .przez obie strony 
wybrać się mającemu, którego zadaniem byłoby 
,w jciągu 2  tygodni sprawę rozstrzygnąć,, a do 
tego czasu miałby Romanów otrzemać połowę 
wynagrodzenia i aprowizacji, odrzucono.

W poniedziałek 9 liploa. br. wybuchł na 
Podkarpaciu ogólny streja robotników' tartacz­
nych, a więc m any Tu aż 2  strojki tj. miejscowy 
* ogólny, bo Sz. fumy mimo szalejącej droży­
zny ani feniga nie chcą robotnikom podwyż­
szyć, do czasu, aż kurs marki polskiej s:ę, me 
ustali. i

i

8irejk w tartakach we wscno- 
dniej Małopoisce ;

trwa od 9. lipce i strejkują prawie wszystkie tar­
taki. Powstał on na , tle głodowych pław gdyż 
z łasai dają robotnikom 2.000 dio 10.000 mk. Tb 
są piane białych murzynów, któreini obdarzają 
fabrykanci ąjvoich niewolników za te płace mu­
szą robotnicy wegetować w takich miejsco 
wosciach jak Skoie, Mikuhczyi Dek ty n. Q  ro­
botnicy zapytują, zonowO myślące społeczeństwo 
czy przy dzisiejszej, olbrzymiej djrożyżme mogą
żyć - ' '' ' . ” t ..... .. '

A dziwnie silnymi i meustępliwym.j stali 
się fabry:;anci arzewri, kcórzy na r.ędtzy, roootni 
ka robią miliardy, które zestawiają w bankacii 
londyńskich i paryskich. Tlartaki, to fabryki ka. 
łek, gdzie nie ma dńia bez wypadło- To wszy*, 
ko pchnęło ludzi w1 ozeregi orga.nzacyjnc, w 
walkę o pra \\'0  do ży p,e i zjudizeme choć kęss 
^hleba ■ • - ' ... ... i

Robut.dk p#ze.*.yshr tartacznego br^,d swej 
egzystencji przez silną organizację i śle prze-, 
strogę, że z głodnym igrać me można.

Do was robotnicy i.mych gałęz przea.iysiu 
zwracamy się, uyście nas materjalme poparb 

-  ̂ Kabiotnky tartaaaiL
,. . _ ... i

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Histoi^cznego ■' v

lodbyło H ę 26. tib. jin. pj/,y licznym udziale człun_ 
ków. Prezes Towarzystwa prof. dr. L. Finkel 
przedstaw,i działalność Tow”. za rdk ubiegły. 
Po przyjęciu sprav,-r-.dama Ukssowugb przystą­
piono do wyborów” Dolyrhczasowy prezes pnd. 
dr. FinkęI zrezygnował z  powoda ztego stanu 
zdrowia. .W aluo ź,gro:ina.dzetiie mianowało go 
przez aklamację człon;j-;m honorowym w uzna- 
,niii zasług jego wokoło Tow.. Prezesem wybrany 
został prof dr. Stanisław Zakrzewski, wice­
prezesem prof dr. Fratic. Bujak, redaktorem proi, 
dr. Jan P.Łaśnik, skarbnikiem prof. Urbański, se­
kretarzem dr. T. E. Modo U ki, zast. sekretarza dr. 
Kaz. Tyszkowski.

Do wydziału weszli: p ro f dr. Wł. Abraham, 
dyr. dr. Eug. Burwiński, p ro f Willi.’1’rrtc.lmalski, 
dyr. dr Aleks. Czołowski, prof. L. Fiiik.l, Zygm. 
Luba Radzimiński, prof. Przem. Dąbkowski, 
wizyt. dr. bron. Gebert, dr. Kaz. llarlleb, dr.. Cz. 
Nanke, dr. Hej Polaczkówma, radca Henr. Saw- 
szyński, dr ZZcłz. Stroński, dr. Kaz. Sochanie- 
wicz, dr. Stan. Zajączkowski, W skład komisji 
rewizyjnej weszli: pp. Oktaw Borkowski, r Jó­
zef Riafyma Cłioiodęcki, dyr Józef Nogaj. dyr. 
Edw. Schiamer.

Do ustępującego prezesa przemów ił .gorąco 
nowy prezes, oddając hołd  jego zasługom i 
wyrażając podziękowanie i za chętną i' ofiarną 
pracę dalszą w zarządzie Towarzystwo. Przemó 
wił również gorąco najstarszy wiekiem członek 
wydziału p. Ź. Luba Radzimiński.' „Kwartalnik 
Historyń-zny organ Tow. (zeszyt 1/2) wyjdzie 
w dniach najbliższych w objętości 11 arkoszy 
druku Wkładko członkowską podniesiono na 
1 zip. kwartał de, róezme 4 złp

Na zebraniu wygłosił prof. Zakrzewski od­
czyt p L: „Wpływ wskrzeszenia państwa poi- 
iskiejio na przyszłość historjografji polskie;". 
Odczyt ten będzie wydrukowany w następnym 
zeszycie „Kwartalnika".

){omunifęaty.

X LEGIONIŚCI! W (niedzielę 15. b. m. <9 
godz. 1 0 -tej rano, zdbędzie sie zebrar.ie wszyst­
kich Legionistów w lokalu Stow. ul. Zielona 
1- 7, celem omówienia spraw zjazdowych' i rc* 
działu czynności.

ZEBRANIE OBYWATELSKIE: W poniedzia­
łek 16. b m. o goilz. 18-tej odbędzie się fZebraniL 
Ooywatełskie w sali ratuszowej, ceierr założenia 
Komitetu Obywatelskiego przyjęcia Kmdta Jozefa 
Piłsudskiegc.
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Za wiersz militn. 1 szpalt. 
Mp 4C0 — Nadesłane 1/00

zwykle za tekstem  
w tenście 2000’—.M; O G Ł u s ^ Ę j , N r A . m

Na 1. stronie 3 Ouu. Drobne ogf. za słow o 250'— . 
Komunikat}1 P6O0-, zam iejscowe o  25% drożej.

i l f f  H i O < y  A  M U  ^  M U F  K i  natom iast oferujem y po  CttllfaCll u a l l l i S Z j d l
H j i i J  | t | B  lj| i i l j i f f l j i  1 . 5 i Jf| B  j f  b la a k l,J a m p © r y  o r a z  w y k w in t n ą  b ie l iz n ę .

■■: '. . . RL1  ̂ W B  ■ ■ K H 0 I M 9 I  . 4 ■ «!■! A SI BUR ^ j | "■ ^

P o ń c z o c h y  i  r ę k a w i c z k i  p o  c e n a c k  r e k l a m o w y c h .  U L  H I L U A S H I E G D  I t  (n ap rzec iw  k a w ia rn i w ie d .) .
n-Tnwf-W B-r n r  "W łV_-?W ■ i* IU L a|M Is>( t

I eniłum sein kolejową na nazwisko: Fiankow - 
l l r l l i a L  , ę  s ka Józeia igubiono ..a dworcu 

‘kolejowym . Znalazca odda za  w ynagrodzeniem : ulic* 
Lwowskich Dzieci L. 7. —3

^ z e w c z ę t a
sruzącego do . boty 

przyjmą. Zakłady giaficzr.e 
łiE G E P U S  Lwów, św. .Michała 4.

Uo Sprlted3 il)a trzy maszyny krawieckie uL 
W ronowskr 4, parter. ' * ; £

Ważne d!a Pan i Panów!
Przywiozłem transDort najnowszych modeli zagra­
nicznych i przyjmują kapelusze filcowe oraz welu- 
rowe Jo przerabiania i farbowania. (Męskie kapelu­

sze przerabiam na damskie fasony).

K A R O L  F fE I S S >  L w ó w
( ' ł o m i n i k . i i i H k ; i  5  (w  b r a m i e )  
Proszę uważać na aures i Nr. domu 5.

KORZYSTNA OrERTA DLA WSZYSTKICH 1

v\ szy«tkim,  p r z e w a ż n i *  u r z ę a n i a o ^ ,  p r zy  wpłaceniu 
Mk. 150.000 da jemy k re dytu  na Mk. 5U0.Ó00 i więcej 
1'olccamy na  tych w a r u nk ac h  ulgowych r ozmai te  towa ry  
m an uf ak tu ro we  i b ł awat ne  fmater je męskie  i damskie),  

towary'  letnie,  płqlna  i wiele innych.  555

a
4KADEMICKA 1. fc3.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D c .  L O L A  F U L L E N B A U M
b sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  a a

Soecfalista chorób wenerycznych i skórnych 17
Tlfi r r U l I I R D l  b. 5fknndi . r jusz  szpi tala powszechn.
Ili .11 II W II11/ Słowackiego 4, naprzeciw1 II HIIL głównej poczty. — Leczenie plam,
btoaawek, włosów elektrolizą i idinptą kwat ową.

P. T. Fotografowie i Amatorzy!
Wszelki© artykuły fotograficzne 
wedle wymogów nowoczesnych 
= =  zawszt najświeższe —

P O l ^ Ł S C A  
P O T O

717

H U R T O W N I A - T E C H N I C Z N A  
„ S i f l A P S H O T “  L w ó w

U  JU 3  M A J A  ń  i  11 a .

Specyalisti chorób skórnych 1 wenerycznych
J ) r .  G O  l . D S T E I N
Były elew klirnki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9—1. K r c r  a a i l u t g *  a .

42

Dr. FRISCF ulica Wałowa 11.

 . . * i' • . o -Ą rf- 1 .**0 .. t > " . '*.< 1 ti .• ■■■■i r  t r ,Ł ‘ 1 1 ' •

;> » r k a  u a S z a  s i ę  U h t a l a i  
t Y  S k o t t i :  W  n a s z e j  w y s t a w i e !

“ —  "   **“ SCHNĄ. .
1 BRACIĄ ŁICHMAłS & d L A »  O B ś J 7 ł ’I A  Gródecka i  SCHNAPE'1' ,HIMaN

I n s e r u j c ie  
wv i r / i e m i i k i i  

L t n l u  \ \ y  i i .

P o z n a j  s ie b ie .
Kim -jesteś ?

K im  o y ć  m o z e s z  ?
Charakter, zalety, wady, 

zdolności, skłonności, prze­
znacz mie. Przyślijcie chara­
kter pismu strój lub zaint 
resowanej osoby, takom uni- 
kujcie imię, rok i miesiąc u- 
rodzenia, ile osób  naiblifszej 
rodziny; na tych danych 3 
trzymacie od uczonego psy- 
chu-g.«fologa Szyller<.-Szkol- 
nika, (autor; jrac naukowych) 
listera poleconym naukową, 
szczegółow ą analizę char 
kteru określenie ważniej 'zych 
zdarzeń życiowych. Odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horo- 
;kon ułożony "rzez słynne 
rnedjum Melle Evigny. Rady, 
wskazówki, uwagi, jak żyć 
i postępować, aby osiągnąć 
powodzenie, JobrobyL nie­
zależność, zadowolenie i zwy­
cięsko przeciwstawić się lo­
sowi. -  Praca naukowa p. 
Szyllera-Szkolnikf zaszczy­
cona mnóstwem odezw  i po­
dziękowań w poczytnych pi- 
smacl krajowych i zagrani’ 
cznych. Analizę iM,-yła s.ę  
po otrzymaniu lO.OOli Mk. 
Dla badań ort btstych przyj­
muje się od 12-7 pp- Nadzwy­
czaj ciekawej treści książki. 
Katalog ilustrowany darmo. 
Na wysyłkę dołączyć zna­
czek pocztowy.

Adres: Ptjcho g1 afolog 
Szylier-Szicolnlk. Wars: a 
wa. Wydawnictwo „Świt* 
Piękna 23.

l . B, 4195/23.

o ^ ł a s s h a 719

KONKURS
, ‘ f , t ' ■ ' ■ * V >.), ' T

n a  p o s a d ę  lękałza-dantysty, dla arr.bulatorjurr 
dentystycznego w Borysławiu,z  o b o w i a z n i e m  

d w u k r o t n e g o  w t y  g o d n i  u w y j a z d u  d o  O d ­

d z i a ł u  K a s y  C h o r y c h  w  S c h o d m r y  >

Oferty z podaniem ;warunk<5w należv przesyłać 
Z a r z ą d o w i  Kasy ,w terminie do 30. VII. 1923

a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2

p o s ia d a  n o  s k ła d z i e  o s ta tn ie  n o w o ś c i  r r . i c :  p o ­
w ie ś c io w e j , ł ł u Uo w ą j. p o l i ty c z n e j  i  s p o łe c z n e j :

W. Argon
Okres upadku kapitalizmu str. 67

Ramsa,, ts Carlson
Likwidacja Pokoju Wer­

salskiego ' ’ str. 59
Kautsky Karol

Pochodzenie chrześcijaństwa ,  306
KolsKi Witołd

M anifest komunistyczny „ ; 76
Kruszewaki-Zdziaraki

Życie robotnicze w Polsce , ,94v ^ , ■ 3- f 2

^ro iĄ zlłi r o b o tn ie ^ e  i o ś m iu ło tn e  p r z y  z b io r o w y c h  
z s m ó w ie n ia e h  o t r z y m u ją  odpot&E&dni rc  ‘a t.

i^ isz e lf tis  z a m ó tn ie n ia  z  z a k r e s u  b s ię c ia r s r a m  w y ­
k o n u je m y  o d w r o tn ie

DanlłuWSki Gudaw
A to się pa i serce moje str. 156
Jaskółka ,  .148
L.ifi , , 16ć
M?rja Magdalena „ 25'.
TątiMt i i
Z minionych dni , 10o

Górniak Stanisław
Bojowym szlakiem * 305

Kaaen-Bandrowskl 1.
G enerał Barcz , 51 ó

Romatn Rolland
Jan Krzysztof romów 10

l a  żądanie wysyłamy obszerne katalogi.

p | .  D V  i wszelkie części składowe do tychżs: o.iony, 
Jętki, dzwonki 11. p., f  dbale, dętki I pomnkl 

footbalowe p o lec i na miej -A .. F f f U H I ł E ^ i a L .  
Lwów, iajiielloAbka 9. Wysyłka na prowincję odwr 522kwuw, jayiołtuiiana a. wybyiiva na prowincją ouwr. ócz
A m n 7 n n k i  kwitki, Płaszcze, Kostiumy, Suknie, 
a iiii \ j , . ẑ taniej m t i..zęuzie, krój wykończenie

E i,r“ arzX “ ś ;  J .^ F f lc h , ttn slia  11

U r a j B t a r a a u i e J  i  ł» j l e p i u j

PRZERABIA KAPELUSZE MĘSKIE
na najnowsze fasony ,iedvna w kraju fabr. kapeluszy

Rudolia ISeuwelta we Lwowie
1 Składnice: PI. Marjackl 8, Kaźmierzowska 23.

m

hurtuwny i detajliczny 
sk ła d  prawyborów

szew skich 22
f* lw ów , m. i & i p i  12

lo leca  kwoje fowary po cenach 
fabrycznych 59;

Zustę^i paozriaego redaktora l redaktor odpowiedzialny,: JAN SZCZYREK. — ^ruklecu Artura Goldmana we Lwowie, Syicsniska 19. tel. ar.


